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Stalin odpowiada
na list otwarty Henry Wallace’a
s ,A b s o lu tn a  c i s z a “ ui D e p a r ta m e n c ie  S t a n u

Przed kilku dniami prasa całego świata zamieściła 
list otwarty Henry Wallace’a do generalissimusa Sta
lina, w którym kandydat na prezydenta USA przed
stawia swój program pokojowego unormowania roz
bieżności między Stanami Zjednoczonymi i ZSRR. 
Wczoraj opublikowano w  Moskwie odpowiedź gene
ralissimusa Stalina na pismo otwarte Wallace’a.
.M o s k w a . (PAP) „Uważam, ż® j klarację. o gotowości poprawienia! 

Wśród dokumentów okresu powo- j sytuacji międzynarodowej, o go-
•lennego mających na celu u trwa 
lenie pokoju, uregulowanie współ. 
Pracy międzynarodowej i zabez
pieczenie demokracji — pismo ot
warte WaHace‘a, kandydata na 
Prezydenta Stanów Zjednoczo
nych z ramienia trzeciej partii, 
3est najważniejszym dokumentem.

Pisma otwartego Walłace‘a nie 
Palety uważać za zwyczajną de-

towości pokojowego uregulowania 
różnicy zdań między ZSRR i Sta
nami Zjednoczonymi, o gotowo
ści, szukania dróg, wiodących do 
tego. B raki w oświadczeniu rządu 
USA z 4 maja i w  odpowiedzi

rozbieżności. Ważne znaczenie p i
sma otwartego Wallaćeia polega 
na tym , że ono nie ogranicza się 
do deklarowania ,lecz idzie dalej, 
czyni poważny krok naprzód i 
przedstawia konkretny program 
pokojowego unormowania różnicy 
zdań między ZSRR ' Stanami Z je 
dnoczonymi.

Nie można powiedzieć, że pis
mo otwarte Wallace‘a obejmuje 
wszystkie bez w yją tku  problemy 
rozbieżności radziecko-amerykań- 
skich. Nie można również powie
dzieć, że niektóre sformułowania 
i komentarze pisma otwartego nie 
wymagają poprawek. Nie to jed
nak jest w chw ili obecnej na j
ważniejsze. Najważniejsze tkw i

rządu ZSRR polegają na tym, że j w  tym, że Wallace podejmuje w 
wystąpienia te nie wychodzą poza I swoim piśmie otwartą i uczciwą
deklarowanie gotowości uregulo- 
wanià radziecko-amcrykanskich

Oświadczenie Wallace’a
San Francisco (API). Henry 

Wallace przyjął wiadomość o od
powiedzi Stalina z w ielką rado
ścią. Oświadczył on w wywiadzie 
radiowym, że lis t Stalina „adre
sowany był nic do niego, ale do 
Parodii amerykańskiego“ . Oto 
Wąlna i definitywna p rop ozy p ja 

strony ZSRR usadowienia się 
jednym stole, przedyskutó- 

„ a  -iśtniąjących rozbieżności i 
.lezienia sposobu zakończenia 

^'•hnej w ojny“ — powiedział 
,VVaUace. Oświadczył on w końcu, 
r 5 będzie uważał swą kampanię 
8 Wygraną, jeżeli w  jakikolw iek 
Posób przyczyni się do umocnie- 

1118 Pokoju.
Jak donosi „United Press“ , od- 

PoWiedź Stalina przyjęta została

Tarcia miedzy USA i Anglia
Nmyy jo rk . (PAP) W alter L ipp- 

man ogłosił a rtyku ł, w  którym 
twierdza, że zagadnienie funta 

p idzej czy później wywoła po- 
t **ne tarcia między W ielką B ry- 
» n'4 i Stanami Zjednoczonymi. 
-JPpman cytuje oświadczenie 

Srrimana, że rząd amerykański 
Pracowuje obecnie wytyczne

j. VeJ po lityk i wobec bloku szter- 
Jbgowego. Oznacza to — pisze 
? 'Ppman — że rząd amerykański 
_ahiierza prowadzić jednostronną 
Politykę, co spotka się n iewąlp li- 

le z poważnym oporem ze stro- 
y W ielkiej B rytanii.

przez departament stanu w „ab
solutnej ciszy“ . Urzędnicy oświad
czają, że muszą dokładnie prze
studiować , te ks t. odpowiedzi pre
miera radzieckiego. „Jednakże — 
stw ierdził jeden z wysokich urzęd 
ników — ofensywa pokojowa sta
ła się kwestią światowej wagi i 
Stany Zjedn. nie mogą sobie po
zwolić na ńiezajęcie stanowiska 
w tej sprawie".

próbę przedstawienia programu 
pokojowego uregulowania spraw, 
konkretnych propozycji we wszyst 
kich istotnych zagadnieniach ra- 
dzieeko-amerykańskich rozbieżno
ści. Propozycje te są powszechnie 
znane:

Powszechna redukcja zbrojeń 
i zakaz broni atomowej; zawarcie 
traktatów  pokojowych z Niemca
m i i Japonią oraz ewakuowanie 
wojsk z tych kra jów ; ewakuowa
nie wojsk z Chin i Korei; posza
nowanie suwerenności peszczegól 
nych k ra jó w 'i niemieszanię się do] m i Zjednttęzonyuu jest nie ty ł 
ich spraw’ wewnętrznych; zakaz. ko możliwe, lecz rów nież hez- 
bńdowania baz w ojskowych w  | względnie konieczne w  interesie 
krajach należących do ONZ; roz- j powszechnego pokoju.

w ó j międzynarodowego handlu w 
skali ogólnoświatowej bez żadnej
dyskrym inacji; pomoc w ramach 
ONZ w' odbudowde gospodarczej 
kra jów  zniszczonych podczas w o j
ny; obrona demokracji oraz za
bezpieczenie praw obywatelskich 
we wszystkich krajach — i inne 
podobne zagadnienia.

Można zgodzić się lub nie zgo
dzić się z programem Wallace‘a.
Lecz jedno nie ulega wątpliwości: 
żaden mąż stanu, odczuwający 
troskę o pokój i współpracę m ię-] 
dzynarodową, nie może przejść 
mimo tego programu. Wyraża on . 
bowiem nadzieję i dążenie naro- j 
dów do utrwalenia pokoju i n ie - ] 
w ątp liw ie  otrzyma poparcie m i- ; 
lionów „prostych ludzi“ .

Nie wiem, czy rząd Stanów Z je- j W i e l k i  
dnoczonych aprobuje program 
Wałlace‘a jako podstawę do poro- Warszawa. (API) W dorzeczu 
zumienia między ZSRR i Stanami N idy znajdują się, olbrzymie i nie 
Zjednoczonymi. Jeżeli chodzi o eksploatowane dotychczas pokła- 
rząd ZSRR, to uważa on, że pro- dy gipsu krystalicznego najwyż- 
gram Waliacc‘a mógłby posłużyć szej jakości. Fachowcy oceniają 
jako dobra i owocna podstawa dla zawartość . złóż gipsowych na 200 
porozumienia, i rozwoju współpra- j m il. ton. Poza gipsem rejon ten 
cy międzynarodowej. Rząd ra- ] obfitu je w bogate i wysoko w ar- 
dziecki uważa bowiem, że mimo i (ościowe złoża glinek białych, na
rożnic systemów gospodarczych i ] dających się do produkcji najlep- 
idcologii — współistnienie tych 
systemów i pokojowe uregulowa
nie różnie między ZSRR i Sta na -

IV ramach Św ięta Ludowego odbyła się to Warszawie w ie lka  m an i
festacja na Placu Zw ycięstw a. Po przemówieniach u fo rm ow a ł się  ̂
pochód, k tó ry  p rzedefilow a ł przed trybuna na u licy  AJ ar szali, oto sicie j.

F o to  SAP d la  , D z ie n n ik a  Z a c h o d n ."  |

IV « « » ' i i o ł ą c z u m e  ( i d a ń s l t — B a ł k a n y

ośrodek przemysłowy na K ie le m y ź n ie
rozpoczęta zostanie budowa dwóch 
w ielkich zakładów przetwórczych 
gipsu, fabryki, gipsowych elemen
tów budowlanych oraz fab ryk i 
chemicznej, która będzie używała 
gipsu jako podstawowego surow
ca przetwórczego.
. Szczególnie ważnym obiektem 

przemysłowym dla naszego bu
downictwa będzie fabryka gipso
wych elementów budowlanych. 
Ostatnie doświadczenia w  techni
ce yvÿpalâïfia i prażenia gipsu w y-

szych gatunków fajansów. M iej 
scami występują g link i ognio
trwałe.

W pobliżu nowoodkrytych po- rkazały, że z materiału tego można
kładów powstanie w  najbliższych 
latach w ie lk i ośrodek przemysłu 
mineralnego. W przyszłym roku

W i * S t € € Ê  € »  f c i s f j  æ j t t o c

Plon operacyjny »Jtauilhalydti«
S ła irn i p iloci zrzucą z sam olotów  750.000 kg trucizny

( R e p o r t a ż  w la s n i j  „O m - ie n n ih a  Z a tA o rfifie g o " ;

Uraga (PAP). Prasa czeska do- 
i.°Si> że czechosłowacki m inister■Kr -J ^ tu n ik a c ji wydał zarządzenie, 
j. 7 inwalidzi wojenni korzystali 
u, bezPlatnego przejazdu w auto-

K atow ice , w m aju
Już Od tygodnia ludność Śląska 

dziwi się, skąd taki najazd samo
lotów, po co ten liczny personel 
lotniczy w hotelu „Polonia“ i d.a- 
czego taka koncentracja na lotni
sku w Katowicach.

W chwili obecnej toczy się bo
wiem wielka walka o śląskie lasy. 
W walce występują z jednej stro
ny najlepsi eksperci i najsłynniejsi 
piloci, a z drugiej strony małe 
stworzonka, owady — szkodniki 
leśne o nazwie osnuja gwiaździsta. 
Działania wojenne rozwijają się 
zgodnie z planem operacyjnym 
Acanthoiyda nem.oralis, który 
przygotowano już na długie mie
siące przedtem. „Acanthoiyda nę- 
moralis“ , to  łacińska nazwa małe
go szkodnika. Plan operacyjny o- 
pracowany został przez prof. Nu.n- 
berga, dziekana wydziału leśnego

2 miliony ofiar Buehlera
B. szef rządu »GG« stanie wkrótce przed Trybunałem

ludności cyw ilnej i jeńców’ wo
jennych, znęcanie się nad Pola
kami systematyczne niszczenie 
ku ltu ry  polskiej i germamzowa- 
nie kra ju  oraz systematyczne gra 
hienie prywatnej własności Pola-

* Plan prześladowania i ekster
m inacji ludności żydowskiej, zo
stał opracowany w 
Buehlera. Na nim rowmez ciąży 
wina obostrzania zarządzeń oku 
pacyjnych. które_ mm y na celu

j .  'Warszawa (API). Prokuratura 
^^"'yższego Trybunału Narodo- 

®g° sporządziła akt Oskarżenia 
feciwko szefowi rzajłu tzw. b. 

L  p r a ln e j  Guberni“ d r Józefo- 
Sj. '“ hehlerowi. Proces rozpocznie 
Ą| W  Krakow ie 17 czerwca br. 

ta przewodu sądowego składa- 
; S1ę z 300 tomów. 

ż uehler był faktycznym panem 
kó la i śmierci wszystkich Pola-

zamieszkałych na terenie 
•lako urzędnik państwowy

g- ^ ¡e j Rzeszy zameldował się u 
,ka ^sinego gubernatora Fran- 
t 0uJU2 w końcu października ,1939 
lzpfU' Początkowo pełn ił funkcje 
foU a rz^du GG> od końca 1940 
tzgV. z.°stał mianownay szefem 
Hia .i3 i zastępcą Franka z ram ie- 

la NSDAP
i51 oskarżenia zarzuca Buehle- 

¡ *Woro.w'ê i indywidualne za- 
w’° Z m ilionów osób spośród

sterroryzowanie ludności polskiej, 
zepchnięcie je j do roli 
ków i degenerację az do zupel 
nei zagłady biologicznej.

Buehler był .inicjatorem syste
mu bezwzględnej eksploatacji 
pracy ludzkiej na terenie GG na 
rzecz niemieckiego potencjału wo 
iennego. On też organizował ma
sowe deportacje do Rzeszy robot
ników rolnych i przemysłowych.

SGGW, który jest jednym z naj
lepszych ekspertów europejskich 
w tej dziedzinie. Współpracował z 
prof. Nuinbergiem dr. Koehler.

Jak każdy dowódca prof. Nun
berg opędza dosłownie cały czas 
na polu walki: Nad lasami unosi 
się w malej sportowej awiohetce, 
„Piperze“ , objeżdżając 25.000 ha 
zagrożonego terenu. Łapiemy prof. 
Nunberga w momencie, gdy jego 
„Pipor“ tankuje benzynę i otrzy
mujemy następujące informacje o 
wrogu.

W o jn a  ir z y le fn ia
— „Walka z csmują nie jest żadną 

.wojną błyskawiczną. Działania bę
dą trwały trzy lata, w których sto
czyć musimy trzy wielkie bi
tw y — mówi profesor. Nasz 
przeciwnik), osnuja gwiaździsta, 
to wyjątkowy nieprzyjaciel. Jest 
to btonkówfca, krewniak pszczo
ły i osy. Składa swe jajecz
ka na sosnąch, z jajeczek wylęga 
się gąsienica, która zjada igły 
sosny. Potem schodzi do ziemi 
Tam część wylęga się w pierwszym 
roku, część w drugim — s dopiero 
w trzecim roku od złożenia jajeczek 
owady wykluwają się masowo. Je
dno pokolenie szkodnika atakuje 
więc łasy przez trzy lata, przy 
czym najsilniejsze natarcie nastę
puje właśnie w trzecim roku. Dla
tego też walka z osnują jest ucią
żliwa. Sprawę pogarsza fakt, iż 
acanthoiyda nie ogranicza się 
tylko do drzew dojrzałych, ale 
niszczy także drzewostan miody. 
Atakuje jednak tylko sosny“ .

N ajleps i facho w cy
Obecnie osnuja występuje maso

wo w lasach śląskich i częstochow
skich. Powoli jednak wróg zwięk
sza Okupowane tereny i .posuwa się 
powoli na wschód i północny za
chód. Rząd zdecydował się wobec 
tego do wypowiedzenia , wojny, nie
przyjacielowi i zmobilizował wszy

stkie siły do walnej roaprawy z 
przeciwnikiem. Akcja prowadzona 
jest z niesłychaną precyzją i z peł
nym zharmonizowaniem działań. 
Ministerstwo Rolnictwa wystało 
swych najlepszych fachowców. Na 
pomoc pospieszyło Ministerstwo 
Komunikacji. „Lot“ dał samoloty, 
a do akcji stanęli najsłynniejsi- pi
loci: .mjr. Konc-paseik, dowódca
słynnego dywizjonu 305, Gedymin, 
Ostrowski, Hulas, Kostecki, Ba’ ła 
macz i Wendzćk. Wszyscy znani 
nam z powieści Fiedlera i Meiss
nera.

Osnuja żeby zginęła musi spożyć 
zatruty pokarm. Dlatego igły so
sen, muszą być zatrute. Zatruwa
nie następuje za pomocą artsenia- 
nu wapna, zmielonego na drobny 
pył. Pyłem tym opyla, się lasy, 
przy czym na jeden ha zużywa się 
25 kg arsenianu. Wobec olbrzy
miego terenu „walki“  . używa się 
samolotów' do oglądania lasów.

5 m . n a d  lasem
Państwowe Zakłady Mechaniczne, 

Centralne Studium Samolotowe 
przeprowadziły długie badania, nim 
zbudowano specjalne aparaty — 
młynki, wbudowane w samoloty, za 
pomocą których odpowiednie dawki

tru tk i na osnuje domieszki, czy
niące arsenian nieszkodliwym dla 
zdrowia ludzkiego, wtedy nagroma
dzonym na lo tn isku  arsenem można 
bu o truć ludność pól Europy.

O ilości i różnorodności proble
mów, nad którymi łamać sobie 
musi głowę kierownik techniczny 
całe.i- akcji, daje wyobrażenie np. 
prób'«» jak i gdzie. . . .  spalić 
dsiesiątki tysięcy worków i beczek 
opróżnionych z a-senianu. Kierow
nikiem tym jest inż. mgr. Mieczy
sław’ Muszka. #

M i l i o n y  n r a i u j ą  

n i i l i a p d ł

I produkować nic ty lko pustaki, któ 
¡Tych zaletą jest duża wytrzym a
łość, lekkość i małe przewodnic
two ciepła, ale również całe ele
menty budowlane, jak słupy, bel
ki, p ły ty  stropowe itp. Elementy 
gipsowe wytrzymałością swą prze 
wyższają stosowane obecnie w bu 
downietwie elementy betonowe.

Celem rozwiązania problemu 
komunikacyjnego terenu Kielce
— Miechów — Ujście N idy — 
Opatów — Kielce zostanie w ybu
dowana normalnotorowa lin ia  ko
lejowa na trasie Nowy Korczyn
— Kielce. L in ia  ta, która połączy 
nowopowstający ośrodek prze
mysłowy z innym i okolicami k ra 
ju. będzie jednocześnie nowym i  
najkrótszym połączeniem Gdań
ska z Półwyspem Bałkańskim.

Akcja wymaga nie tylko pre
cyzji i wysiłku, ale też pie lada na
kładu pieniężnego. Dotychczasowe 
prace pochłonęły ok. 290 milionów 
złotych. W przyszłym roku zapewne 
pochłoną niewiele mniej, a w trze
cim na nswno znacznie Więcej. Le
piej jednak wydać miliony a ura
tować miliardy!

Prof. Nunberg daje nam jeszcze 
jeden dowód z jaką precyzją „dzia
łania’wojenne“ muszą być przepro- ] Warszawie, 
wadzóne. jeśli wynik ma być pozy- ] L iteratów

S aft otrzyma! 
nagrodą Fenclubu

Kraków. (PAP) 14 bm. odbyła 
się w sali „Kuźnicy“ , w  ścisłym 
gronie przedstawicieli świata lite 
rackiego, nauki i sztuki oraz przy
jaciół poety, uroczystość wręcze
nia nagrody Pen clii bu — Leopol
dowi Staffowi.

Prezydium Penclubu reprezen
towali prezes Jan Parandowski l 
sekretarz M ichał Rusinek. Lau
reata powitał Jan Parandowski, 
składając hołd „w ielorakiem u ł 
urodzajnemu trudow i“ życia poe
ty  i kładąc szczególny nacisk na 
dokonane przez poetę przekłady 
arcydzieł z lite ra tu r obcych.

Przemawiał następnie M ichał 
Rusinek, podkreślając niezłomną 
postawę poety podczas okupacji w  

Im ieniem Zw. Zaw. 
krakowskich złożył

ty urny. ..Trzeba było -  
Nunberg. — prawie

■ mówi prof. 
z godzinną

trucizny zostają rozpylane. Załoga punktualnością ustalić moment roz- 
samolotu składa się z 2 pilotów, 
mechanika pokładowego, telegrafi
sty i 4 ludzi pracujących w maikach 
gazowych przy młynku. Maszyny 
lecą na wysokości 3—5 m nad

poczęcia opylania. Trzeba było w 
żmudnych obliczeniach stwierdzić, 
jaki procent jaj na igłach sosen wy
lęgło poczwarki. Przez około 10 dni 
nie robiłem nic innego, jak tylko

wierzchołkami lasu. Jeśli się zważy, \ od rana do wieczora liczyłem jajka 
iż na tej wysokości' lecieć trze ba  f igłaćń sosen. Dopiero gdy stwier-
z ja k  na jm nie jszą szybko ic ią  i wy
konywać zwroty na krótkiej prze
strzeni, mając z boku, w odległości 
20 m inną maszynę, wtedy zrozumie 
się dlaczego do boju wezwano naj
lepszych pilotów. Każda maszyna 
dokonuje lotu trzy razy dziennie, 
na każdy lot zużywa 800 1 benzyny.

Duże wrażenie robią olbrzymie 
góry worków z trucizną, nagroma
dzone ".a l i ' ‘•■'. ku w ilości'.') " ."''ii kg. 
Gdyby tak wyeliminować z tei

dziłem, iż 80 proc. jaj było już 
pustych dałem sygnał i „w a lk a “ 
została rozpoczęta.

Jan Rakoczy.

Przyp. red. W dniu dzisiejszym 
przybędą do Katowic przedstawi
ciele zainteresowanych ministerstw 
i . ogólnopolska wycieczka dzienni
karzy’, aby „na terenie walki“ prze
konać tę '  o stanie operacji acan- 
tholydy.

hołd Leopoldowi Staffowi, Leśno- 
dórski, a w  im ieniu lite ra tów  
łódzkich — Smolarski.

Uioczy&tsść 
ku czci za oiycieln 

Międzynar. Czerw. Krzyża
Berno (PAP). W związku ze 120 

rocznicą urodzin Henryka Duna- 
niego, założyciela Międzynarod. 
Czerwonego Krzyża odbyła się w 
Heiden w  Szwajcarii manifesta
cja pamiątkowa, na które j szwaj
carski Czerwony Krzyż ogłosił 
tekst rezolucji, skierowanej do 
wszystkich narodów i państw 
świata. Rezolucja wzywa do u- 
Uwalenia pokoju na świecie.
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Wicepremier KmrzfcM przemawia w stolicy

Wielkie uroczystości w* wszystkich miastach
, WARSZAWA. (Wm) W obydwa dni 
Zielonych Świąt odbyły się w. Pól-

■ sce wspaniałe, obchody Święta L u  
dowegó. Stały one pod znakiem je
dności stronnictw ludowych SL i 
j?SL i sojuszu robotniczo-chłopskie
go; we wszystkich miejscowościach 
Obok sztandarów biało-czerwonych 
powiewały zielone i czerwone.

W Warszawie na obchodzie zebra 
ło się około 50 tysięcy ludzi. Prze
mawiali wicepremier Korzyeki, po
seł Banach, wicemarszałek Sejmu 
Zambrowski i prezes „W ici" Stefan 
Ignar. ' ' .

W województwie gdańskim obcho
dzono uroczyście Święto Ludowe w 
103 gminach. W Koronowie defilada 
uczestników przed, przedstawiciela
mi władz trwała 3 godziny. Prócz 
tego podniosłe manifestacje odbyły 
się w Pruszczu, gdzie przemawiał 
min. Śztachelski, w Kościerzynie, 
Łęczycy, Starogardzie, KwitłZyniu i 
innych miejscowościach.

Podobny przebieg miały obchody
■ w Wicłkepolsee i na Zienii Lubu
skiej _ w Krotoszynie, Gnieźnie, 
Krośnie nad Odrą, Strzelcach. Świe
bodzinie, Międzyrzeczu i Ostrowie,

’V województwie łódzkim Wzięła 
w uroczystościach Udział półmilio
nowa rzesza manifestantów. Obcho
dy odbyły się w Łowiczu, Łasku,

•Kawie Mazowieckiej, Kutnie, Ha- 
domsku, Wieluniu, Sieradzu i To
maszowie Mazowieckim.

W toku podniosłych obchodów, 
które w Woj. kieleckim odbyły się 
w Kielcach i Zamościu, około 408 
b. partyzantów, którzy w okresie 
okupacji walczyli w Batalionach 
•Chłopskich i w szeregach A rm ii Lu
dowej, otrzymało na mocy specjal
nych dekretów Prezydenta Rzeczy
pospolitej, Bolesława Bieruta, stop
nie oficerskie i podoficerskie oraz 
zostało odznaczonych Krzyżem Par
tyzanckim.

W woj. krakowskim we wspania
łym obchodzie Święta' Ludowego w 
Bochni wziął udział wojewoda kra
kowski Pasetikiewicz i geń. Kusż- 
ko. a przemawiali wiceminister Ko
walewski i  ministrowie Dybowski 
i Kiernik.

Całe województwo dolnośląskie 
również obchodziło uroczyście Świę
to Ludowe. W Dzierżoniowie wy
głosili przemówienia Wiceminister 
Sokorski, gen. Zarzycki (imieniem 
jednolitej organizacji młodzieżowej) 
oraz min. Szymanowski (SŁ).' I  w  
tym mieście k ilku  b. partyzantów 
z Batalionów Chłopskich otrzymało 
Pa mocy dekretu Prezydenta RP 
stopnie oficerskie i  Krzyż Party' 
zancki.

Przemówienie wicepremiera Korzyckiego
Warszawa (PAP). Na uroczy

stościach Święta Ludowego w  sto
licy  : przemawiał m. iń. wicepre
m ier Korzyeki.

W czasie świąt ludowych, ob
chodzonych przed wojną pomimo 
zakazów sanacyjnej adm inistra
c ji, zawsze zielonym sztandarem 
ruchu ludowego , towarzyszyły 
czerwone sztandary klasy robot
niczej — oświadczył wicepremier 
Korzyeki.

Również i  w  czasie okupacji 
obok zielonych sztandarów SL 
powiewały czerwone sztandary 
klasy robotniczej, obok żołnierzy 
B. Ch. stały oddziały G wardii Lu 
dowej i M ilic ji PPS. W ciężkich 
czasach w alk z okupantem pogłę
b ia ł się sojusz chłopśko-robotni- 
C z y ; . i. ■ \-

W dalszym ciągu swego prze
mówienia wicepremier stw ierdził, 
że jedną z zasadniczych przyczyn 
niepowodzeń chłopów polskich w  
walce o niepodległość k ra ju  i w y
zwolenie społeczne by ł brak opar
cia w  organizującej się dopiero 
klasie robotniczej. Dlatego „w io 
sna ludów“  nie rozwiązała spra
w y chłopskiej i robotniczej, Dla 
chłopów i robotników  w  Polsce 
właściwe wyzwolenie Społeczne 
przyniósł dopięto ustrój demo
krac ji ludowej.

Mówca stwierdza dalej, że dzię
k i zwycięstwu A rm ii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego nad hitlery.

pełni zasiedlone clementefc Chłop
skim. Chłopi nasi zza Buga, z K a 
szowskiego, krakowskiego t  K ie 
lecczyzny orzą tę ziemię, która 
do nich należy.

Dużo miejsca poświęcił mówca 
procesowi jednoczenia, dokony- 
wującego się Obecnie w Polsce, 
stwierdzając, że chłopi polscy z 
największą życzliwością i  zainte
resowaniem obserwują konsolida
cję sił, jaka się dokonuje na od
cinku ruchu robotniczego w Pol
sce. W organicznej jedności, w  
jednej p a rtii klasy robotniczej 
w idzim y najlepszą rękojmię peł
nego realizowania sojuszu ehłop- 
sko_robotniczego.

Stoimy również w  obliczu zjed
noczenia całej młodzieży polskiej 
— dodał wicepremier.

Dłużej zatrzymał się wicepre
m ier Korzyeki nad faktem pod-

pisania deklaracji o współdziała
n iu między ¡Stronnictwem Luder 
wym  j  Polskim Stronnictwem Lu. 
dojyym.

Deklaracja ta jest w ie lk im  kro 
kiem naprzód do stworzenia jed
no lite j reprezentacji całej wsi 
polskiej. Zdecydowana postawa 
rnas chłopskich, nawet i tych Cliło 
pów, którzy b y li pod sztandara
m i PSL, nie pozwoliła Wciągnąć 
wsi polskiej na pozycje negacji 
wobec Polski Ludowej.

Ruch ludowy — mówi na za
kończenie wicepremier Korzyeki 
— po wygraniu w ie lk ie j bata lii 
politycznej i  ideologicznej siłami 
prawicowymi, przystąpi ze Zdwo
joną siłą do dalszego budowania 
szczęśliwej przyszłości wsi pol
skiej, a tym  samym Polski Ludo
wej.

Csraz ściślejsza współpraca i  Szeehcsłowacja

Zwiększamy tranzyt— znosimy wizy
M in . C le in en tis  op uścił P o ls kę

Warszawa. (PAP) W dniach od
13 do 15 maja br, przebywali w  
Polsce miń. spraw zagr. Czecho
słowacji d r V. Clementis oraz 
min. kom unikacji Czechosłowacji 
A. Petr, w  towarzystwie wyższych 
urzędników czechosłowackich.

W rozmowach przeprowadzo
nych przy te j okazji w atmosferze 
braterskiej serdeczności między 
m inistram i spraw zagranicznych 
Polski i Czechosłowacji, dokonano 
przeglądu sytuacji międzynarodo
wej, a w  szczególności zagadnień, 
dotyczących Niemiec, We Wszyst
kich omówionych sprawach stw ier 
dzono całkowitą zgodność poglą
dów rządów obydwu krajów.

W Czasie rozmów, prowadzo
nych przy współudziale min. Pe- 
tra  i przedstawicieli polskich po
stanowiono zawrzeć w  możliwie 
najszybszym czasie porozumienie

w  sprawie zwiększenia irauzJ'^
portyczechosłowackiego przez 

polskie.
Wobec rosnącego bezustai®*® 

zakresu współpracy polsko-®®' 
chosłowackiej, uznano za 
rozpoczęcie prac nad ro®»®r*®̂  
niem istniejącej między oh« 
jam i umowy o małym mchu S1®' 
tticznym.

Postanowiono tak ie  znieść W*5® 
dyplomatyczne między obydwo*® 
krajam i, W Związku z przekaż 
waniem przez rząd RP obs®1/ 
dla Czechosłowacji w  strefie ”
nocłowej portu  szczecińskiego, im
nistrow ie Clementis i Petr, W 
warzystwie m inistrów  Mcdze1®'' 
skiego, Rabanowskiego i  RSP j; 
kiego oraz ekspertów, dokoi>8 
przeglądu portu szczecińskie’ 
ze szczególnym' uwzględnień1® 
strefy wolnocłowej.

Wielki dzień Opola
t  .#'»»»<*»# ó«ff w ą is f t f n n ih m i  * ,n * j< b n n tB * a  2 a C łiO f ln ie « ;o “ /

Opole (t). Śmiało można by po. 
Wiedzieć, że w  dniu IV maja — 
Wszystkie drogi w całym woje
wództwie śląsko-dąbrowskim pro
wadziły do Opola. Stare, patron 
nujące całej Opolszczyźnie m ia
sto, zostało wybrane na miejsce 
centralnych uroczystości z okazji 
Święta Ludowego. Kolum ny aut 
ciężarowych i  osobowych, dużych 
i małych, zniszczonych codzienną 
pracą i  tych zawsze wyświeżo- 
nych, reprezentacyjnych i  urzę
dowych, sunęły główną szosą Ka
towice — Opole i licznymi je j od
nogami,, przeganiając się nawza
jem  gwoli dogodzenia szoferskiej 
ambicji, Dzień wstał bardzo po
godny,

Gdy dojeżdżamy do Toszka, na 
szosie z daleka ukazuje się któraś 
z rzędu ciężarówka udekorowana 
zielenią i  barwnym i transpareh-

żmem — Polska Odzyskała swoje i tami, Do przepełnionego wnętrza 
prastare ziemie piastowskie. j usiłuje Się dostać jeszcze jeden 

Dziś — m ów ił wicepremier K o- nieletni „ludowiec“ , k tó ry  za 
rżycki —- Ziemie Zachodnie są w I wszelką ćenę pragnąłby obejrzeć

NadstiDgczajne p o s ied ze n ie  Rady B ezp ieczeństw a
Londyn (PAP)., Według donie

sień korespondentów agencji Reu
tera, sytuacja w  Palestynie przed* 
stawia się następująco:

»o wojsk Syrii, Libanu,, Trans- 
jó rdan ii i  Egiptu, walczących już 
na te ryto rium  Palestyny, przyłą
czyły się W niedzielę wojska Ira 
ku. Zmotoryzowane oddziały irac
kie pod osłoną lotnictwa bojowe
go przekroczyły, rzekę Jordan.

Według kom unikatu ogłoszone
go w  Bagdadzie, lotnictwo egip
skie i  syryjskie działa na te ry 
to rium  całej" Palestyny!

Oddziały irackie, na czele któ 
rych stoi regent Ira ku  Em ir A b - 
dul Illa h  i oddziały legionu arab
skiego, którego dowódcą jest kró l 
Transjordanłi Abdullah, zajęły 
Wielką elektrownię wodną Ru- 
thenberg na rzece Jordan.

Samoloty irackie zrzuciły na 
rńiejscoWbśei' Kaszui- i  B issair 
u lotk i, wzywające Żydów do 
„bezwarunkowej kap itu lac ji“ .'

WęjsUa syryjskie i  libańskie, a_ 
lakujące od północy, zajęły daw
ny b ry ty jsk i obóz Wojskowy kolo 
Samąkh w Galilei.

Wojslta egipskie ząjęły Gazę, a 
wojska transjordańskie Jerycho.

Kom unikat organizacji Haga- 
nah doniósł, że wojska żydowskie 
zajęły ,, miejscowość , M a lakir na 
granicy libańskiej. Kolo, Jerozoli
my oddziały Haganah; zajęły obóz 
La irun . A rty le ria  arabska bom-

bardowala zachodnie przedmie, 
ścia Jerozolimy, lotn ictw o arab
skie 8-krotnie bombardowało w 
niedzielę Tel A v iv . N iektóre u - 
•rządzenia portowe zostały zni
szczone.

Wojska żydowskie okrążyły A - 
cra i rozpoczęły oblężenie miasta. 
Garnizon arabski stawia już ty lko  
slaby opór.*

Poza tym  wojska żydowskie 
zdobyły Dein Ayoub, ważny punkt 
Strategiczny rta drodze Z Jerozo
lim y  do Tel AVivu.

O z i ś -  
j o t r e  —  
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jeszcze można nabyć szczę
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J e r o z o l i m a ,  (obsł. w ł.) Roz
głośnia paryska podaje, że z po
lecenia A gencji- Żyd. oddzia
ły  żydowskie w  starym mieście je 
rozolimskim kapitu low ały we 
wczorajszych godz. wieczornych. 
Oddziały arabskie wkroczyły do 
miasta i  rozpoczęły natychmiast 
burzenie domów żydowskich. We
dług w arunków kap itu lac ji żoł
nierze żydowscy uważani będą za 
jeńców vvójenhych a kobiety i 
dzieci oddane Zostaną Między
narodowemu Czerwonemu K rzy
żowi, (g)

W a r s z a w a  (obsł. wł.) 
Samoloty egipskie zbombar
dowały-w Tel Avivie w cżh-

śie jednego ż nalotów na to 
miasto polski statek.

6

TEL AVIV. (obsł. Wł.) Oficjalny 
komunikat sztabu generalnego or
ganizacji żydowskiej Hagannah, do- 
ndsi, że sytuacja Żydów W starym 
mieście jerozolimskim jest krytycz
na po calónoc&ych zaciętych ata
kach Arabów. Mimo Wszystko —- 
dodaje komunikat, obrońcy żydow
scy walczą nadal mimo ciężkich 
Strat. Komunikat zaprzecza Wiado
mościom, jakoby miasto kapitulo
wało, przypominając jednak, że sy
tuacja staje się z godziny na godzi
nę coraz cięższa.

Doiiosi się, że miasto arabskie 
Akra póddalo Się bezwarunkowo 
oddziałom żydowskim. Liczni jeń
cy wojenni i ogromna ilość broni 
wpadła w ręce Żydów. Ponadto do
nosi się, że bombowiec egipski ze
strzelony Został w pobliżu’ Tel Av i- 
vu i pilota Wzięto do niewoli, (g)

WASZYNGTON, (obsł. wł.) Rada 
Bezpieczeństwa obraduje hadal na I
temat mianowania neutralnego po 
średnika w Jerozolimie. W kołach 
miarodajnych krążą pogłoski, jako
by kandydatem na to stanowisk«) 
był książę szwedzki Bemadotte, 
przewodniczący Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, (g)

Posiedzenie Bad; Bezpieczeństwa
N o w y  J o r  k. (PAP,) Na wnio

sek Agencji Żydowskiej odbyto się 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
dla rozpatrzenia skargi tej agencji 
w sprawie agresji państw arabskich 
przeciwko Palestynie. Poza tym 
Rada miała rozpatrzyć notę rządu 
egipskiego, zawiadamiającą ONZ
0 wkroczeniu wojsk egipskich do 
Palestyhy dla „przywrócenia .spo
koju i  porządku“ .
■ Na posiedzeniu, oprócz członków 

Rady Bezpieczeńętwa, obecni byli 
przedstawiciele: Agencji Żydow
skiej, Egiptu, Libanu i  Wysokiego 
Komitetu Arabskiego.

■ Przedstawiciel Agencji Żydow
skiej dr Eliasz wygłosił przemó
wienie, w •. którym wezwał Radę 
Bezpieczeństwa, by podjęła inter
wencję u rządów państw .arabskich
1 poleciła im natychmiast wstrzy- 
mąf. agresywne kroki, które■ sta- 
naw iii niewątpliwą gtózoę dla 
pokoju

„Państwo Izrael oświadczył 
następnie dr Eliasz — będzie się 
broniło wszelkimi rozporządzalny- 
mi środkami przeciwko te j nie- 
eprowokowanej agresji państw 
arabskich, Państwo Izrael ma pra
wo domagać się natychmiastowego 
działania ze strony Narodów Zje- 
dndezonych. Każda godziną jest 
droga!“

W a lla ce  żąda 
zaprzestania agresji arabskiej

Notoy Jork. (PAP.) Kandydat na 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Henry Wallace oświadczył na kon
ferencji prasowej w Los Angeles, 
że rząd amerykański powinien 
Wpłynąć ńa panstWa arabskie, by 
natychmiast zaprzestały agresji 
przeciwko państwu Izrael.

uroczystości w  Opolu. Gdy nie 
pomagają perswazje, że już nie 
ma miejsca, że za mały jest itd. 
ktoś odpycha natręta energicznie, 
auto nagle rusza — chłopiec zo
staje na szosie. Z przygotowanego 
przez matkę pakunku wysypują 
się na ziemię prow ianty — przez 
kręcące się w  oczach Izy chłopak 
widzi, jak ciężarówka oddala się 
Coraz bardziej i g in ie mu ż oczu. 
Przepadła cała przyjemność. Przy 
najmniej na raz ie, , ,

Na położonych pod miastem łą 
kach biwakują już pierwsze de
legacje. Boczne u liczki Zaległy 
zbierające Się powoli miejscowe 
organizacje. Ponieważ do rozpo
częcia Zostało jeszcze sporo czasu, 
wszyscy zażywają na zapas spo
czynku i  posiłku, na które 
później nie będzie wiele czasu. 
N iektóre oddziały, kierowane roz
stawionymi po mieście patrolam i 
m ilic ji, poczynają już ściągać ku 
placowi Czerwonej A rm ii, gdzie 
sie ma odbyć cała uroczystość.

Nn krótko przed 11 plac jeśt już
pełny po brzegi. Otoczony drzew
kam i czworokąt wypełniają szczel 
nie głowy kobiet i  mężczyzn, sta
rych i młodych, nad którym i roz
pościera się las Sztandarów biało- 
czerwonych, czerwonych, czerwo- 
no-zielońyeh i — bodajże najw ię
cej — zielonych, poprzetykanych 
emblematami ludowców — czte
ro listnym i koniczynkami. Obsia
dła gęsto swoje „przydziałowe“  
Stoły prasa, ostatnie przygotowa
nia czyni „Polskie Radio“ , które 
na dachu samochodu ustawiło m i
krofony; we wszystkie ką ty za
gląda wszędobylski „F ilm  Polski“ . 
Pustką świecą jeszcze ty lko  rzędy 
krzeseł przygotowanych dla przed 
staw icieli Rządu i w ładz woje
wódzkich, powiatowych i m ie j
skich. Na umajonym gałązkami 
sośnlny stole leży przygotowany, 
nowoufundowany sztandar Pów. 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
oczekujący odsłonięcia.

Słońce wytacza się coraz wyżej 
ha niebo ku uciesze przemarznię
tych nieco rannym wyjazdem 
uczestników manifestacji.

Wreszcie Się zaczyna. Przy 
dźwiękach hym ilu Ukazują się ho
norowi goście i zajmują krzesła,, 
a w  chwilę później na trybunę 
wstępuje przewodniczący opol
skiej PRN i  Zagaja uroczystość. 

Wszystko odbywa się według
programu. Zapowiadani przez w i 
cewojewodę Arkę-Bdżka, popie
rani oklaskami i grom kim i okrzy
kam i tłum u i  wreszcie żegnani 
dźwiękami orkiestry, ukazują się 
po kolei na trybunie m inistrow ie 
i  wojewoda gen, Zawadzki. Za i 
przed n im i uw ija ją  się fotorepor
terzy chwytający nń żyWó twarze 
i ruchy mówców. Przybywa w  
międzyczasie w itana serdecznie 
przeż ludność śłąaką delegacja 
czeska. W końcu następuje odsło
nięcie przez Wojewodę nowego 
sztandaru i  tradycyjne w bijan ie  
gwoździ.

Czas m ija  szybko — wygłasza
ne przeż mówców zdania płyną 
do m ikrofonu, k tó ry  przekazuje 
je  całej Polsce. Na zakończenie 
w zbija ją  się ponad zebrany tłum  
dźwięki Roty, tęcza sztandarów

chyli się nisko, Coraz niżej ku 
ziemi.

Odpoczynek po pierwszej czę
ści uroczystości nie trw a długo. 
Przez Umieszczony na kiosku 
głośnik W tak t lekkich piosenek, 
nadawanych dla rozerwania zgro
madzonych tłum ów miesza się 
co chwilę głos jednego z organi
zatorów pochodu, komenderujący 
po kolei odmarsz poszczególnych 
grup w  kierunku u licy Nysy Łu 
życkiej, gdzie za chwilę odbywa, 
ślę defilada.

Straż honorową kolo trybuny 
pełnią oddziały wojska i lo tn i
ków, na górze, nad głowami 
wszystkich — taką Sarną straż 
zdają się pełnić długie wstęgi 
sztandarów.

Nagle szmer przebiega przez 
tłum y — daleko ha końcu Szosy 
ukazuje się Czoło pochodu. Przy 
dźwiękach orkiestry, w itane o- 
krzykam i i oklaskami 1 przepro
wadzane spojrzeniami przedsta
w ic ie li rządu przechodzą poczty 
sztandarowe, na początku sztan
dary narodowe, biało-czerwo- 
ńe, następnie Stronnictwa Ludo
wego, Samopomocy Chłopskiej i 
innych. Potem idą już po kolei 
wszystkie przybyłe z całego Ślą
ska delegacje organizacji społecz
nych, instytuc ji, szkół, wojska, 
m ilic ji, kolejarzy, pocztowców 
w itanych owacyjnie górników.

Niemniejszy entuzjazm wzbu
dzają oddziały młodzieży zrzeszo
nej w  szeregach „Służby Polsce . 
Ż równym  krokiem starych, w y
trawnych pracowników chłopa 
i górnika polskiego — mieszają się 
trochę speszone, trochę nierówne 
k ro k i małych dziewczynek w 
szkolnych mundurkach z teczka
m i w  rękach) niesione przeż nich 
transparenty głoszą te Same 
hasła. Młodzież TUR-owSka i 
ZW M - owska manifestuje swą 
jedność, ująwszy się za ramiona 
pod niesionymi na przemian czer
wonym i i  niebieskimi sztandara
mi. M ienią się stroje regionalne. 
Ciekawość wzbudzają udekoro
wane pomysłowo wozy poszcze

gólnych instytucji, piękne trak- 
tory oraz kolorowa banderia 
na. Szeregi wynurzające się zza 3®' 
dnego, a znikające za drugim z8'  
krętem, zdają się nie mieć koń®8. 
Wysoko na niebie ukazuje się na'  
gle samolot 1 po k ró tk im  koloWz'  
niu zrzuca Wianek z barwny01 
wstęgami wprost między zgrom8' ' 
dzonych na trybunie. Za chwi|® 
leci drugi 1 trzeci. Lotnictwo 
świetnia uroczystość, jak  nmz®( 

Defilada, a ż nią ofic ja lna cz®= 
uroczystości dobiega końca z®' 
branych czeka teraz Zabawa i  i*0'  
prezy sportowe. Oczywiście P° 
zasłużonym obiedzie.

P r a e q f « ?«f #»#*«»***

»Na wygnaniu walijskim«

ków powracających właśnie d»

Plenum Sejmu 21 maja
W a r s z a w a  (PAP). B iuro Sej

mu Ustawodawczego RP. zawia
damia, że posiedzenia Sejmu i 
kom isji odbędą się w  gmachu 
sejmowym przy ul. ign, Daszyń
skiego 4.

Posiedzenie plenarne Sejmu 
Ustawodawczego RP. odbędzie się 
W piątek, dnia 21 maja br. o go- i
dżinie 11, J lo ja  i  łopaty — z gorzkim

cham mówi

Niemiecka książka
8 Polsce

B erlin  (PAP). Dziennikarze nie
mieccy ze strefy radzieckiej, k tó 
rzy niedawno Odwiedzili Polskę 
przygotowują zbiorową broszurę 
o wrażeniach ze swej podróży. 
Broszura ta ukaże się w  k ilk u - 
dźieSięciotySięcznym nakładzie i 
będzie kolportowana również w 
strefach zachodnich.

Dnia 17 maja 1948 r. zmarł ftiepódziew&ale, po kró tk ich  
cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami mój najuko
chańszy mąż, nasz w u jék i  szwagier

śp. L e o p o ld  D e m b iń ik i
Budowniczy

przeżywszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. S. br, o godz. 9 z domu ża

łoby w Katowicach, ui. Krasińskiego 8, o czym zawiadamiają 
w  głębokim smutku pogrążeni
f304,?> ŻONA 1 KREW NI ■

hotelu. W drodze omawiają■ ■
zeszłotygodniową wypłatę. P°' 
równują ilość przepracowani!0̂  
godzin i potrąceń, a także sta*0' 
ki. Starają się zorientować 
skomplikowanym systemie 
ale, jak widać, bez skutku. Źl® 
wet ci, którzy pracują w kop* ’ 
ni od wielu miesięcy nie pot00 
fią powiedzieć, ile wynosi < _ 
podstawowa płaca, co jest przlf 
cztfną wahań między iCysokośa1! 
Wypłaty w poszczególne tygodnie^ 
Przyjmują Wyrok kasjera kOPa ' 
ui z podejrzeniem, ale i z rcZ  ̂
gnacją, gdyż nie mogą kontrolo
wać jego obliczeń.

W jednym £ „polskich ,jaVil 
ków" — pisze dalej autor — . z .  
rza mnie wyjątkowo inlodzzcn 
czy wygląd mieszkańców 
gotowujących się właśnie do W’> 
CZornego posiłku. Okazuje si?, * 
zebrali się tu junacy, kw1** 
przybyli do Anglii przed W**" 
zaledwie miesiącami. VJśtyS0 
ukończyli w Palestynie 
mechaników. Program odpea’ 
dał mniej więcej prlodwojcnn 
mu polskiemu liceum techm ^  
nemu. Chłopców zapewnień0’ M 
jadą do Wielkiej B ry ta n ii  
praMykę to przemyśle 
giczńym, po czym dostaną slt>
nś posady jako wykwalifikim  
ni technicy.

od f '

jeden z junaków,
Było nam po co 4 lata 

Na dobitkę płacą i«i jak® ł 'JO' 
dociańyim zatadwie 3 funty cZi 
daje autor reportażu — 1 
następnie wypowiedzi 
mieszkańców liotelu. w  tej 
byłego sierżanta I I  Korpusu, ** 
opowiada między tnnyińi:

„Ot, my teraz technicy

„Po wielu użerwniaćh się
władzami PKPR udało 
sprowadzić żonę, matkę * ^ ¡ je 
że Środkowego Wschodu. \ . 0zie 
rzezano moją rodzinę lV 0 
dla „dependenta“ , odległy*0 
o 200 mil. Właśnie 
ciłem. Panic, przecięć 
n ie jii u nas W Polsce MfattP 
nędzy nie żyli. Ża ich 
me muszę płacić funta ^  
wo Ód osoby. Po opłdć°n i. J,es 
go hotelu zostaję dosłowni 
proszą. Ale to jeszcze bym %t 
piał, gdybym miał sii
sobą, gdyby nie PcrnieM, * > e0 ra- 
w warunkach obozu 
Ćyjnego. Najgorsze, *c 
■■icMyth m~mwMei PnW

i i i

„Tygodnik Polski“ , ukazujący 
w Londynie, Zamieszcza raport11'' 
zatytułowany „Na Wygnaniu... tff' 
Hjsklm“ , w którym przedsta*'1.8 | 
Życie Polaków w Walii Północi5?; 
Autor reportażu w  ńaSRjpujądr 
Słokiach opisuje swoje wrążonj|' 

„Dołączam się do grupy rot0'

się z m o im i
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J < m n  ! V ę * w & k

u CŁ # r*»*• %3 I  i  <Ł
N ow e  n u m e ry  „Ż o łn ie rz a  P o l

s k ie g o “  i m ies ię c z n ik a  o f ic e r 
sk iego  „N o w a  M y ś l“  p rzyno szą  
w y ją tk o w o  in te re s u ją c y  d o k u m e n t 
m in io n e j e p o k i: w y c ią g i z a u te n - 
ty ę ż n y c h . c z y n io n y c h  /  d n ia  na 
dz ień  w  p od rę c z n y m  k a le n d a rz u , 
n o ta te k  gen. k o rd ia n ą -Z ą m o rs k ie  
go. P o ko le n ie  p rz e d w o je n n e  pa
m ię ta  tę  c h a ra k te ry s ty c z n ą  po
stać w s p ó łtw ó rc y  B e re zy  i Golę- 
d z in o w a  z ok resu , gdy  b y ł  ko  
m e nd a n te m  P o lic j i  P a ń s tw o w e j i  
h uczn ie  g ośc ił w  s to lic y  H im m le 
ra.

N o ta tk i jeg o  odnoszą się do 1932 
r. W ów czas Z a m o rs k i h y ł  jeszcze 
w. w o js k u  i z a jm o w a ł ekspo n o w a 
ne s ta n o w isko  zast. szefa Sztabu 
G łó w n e g o  i  szefa I  O dd z ia łu  Szta 
bu. B y ł jednocześn ie  tuzem  sana
c j i  i  o so b is tym  p rz y ja c ie le m  R y 
dza -Ś m ig łe g o . z r a c j i  swego sta- 
n o w iska  i zn a jo m o śc i, doskona le  
z o r ie n to w a n y  w  s tosunkach , ja k ie  
p a n o w a ły  w  ..e lic ie “  rzą dzą ce j, a 
zw łaszcza w  w o jsku .

N o ta tk i Z a m o rsk ie g o  w' te le g ra 
f ic z n y m  sk ró c ie  d a ją  obraz  tego 
ś ro d o w is k a  k tó re  d ecyd o w a ło  o 
o b ro n ie  k r a ju  i  jeg o  p rzysz ło śc i. 
O to n ie k tó re  w y ją tk i  te j  o s b liw e j 
k r o n ik i  (z k o m e n ta rz a m i a u to ra  
k p t.  N ow a ka ).

Zam orski nie rozpisu je się nad 
szczegółami oddzielnych afer — 
* T te legra ficznym  skrócie prowia- 
^ 2i on ¡kronikę na jw iększych — naj 
w idocznie j — skandali- Oto w ybór 
* jedyne j w swoim  rodzaju, 
b o b ik i  sanacyjnego „h ig h  l ife ‘u “ . 
^na jdz iem y w n ie j wszystkich — 

prezydenta Mościckiego pócząw 
*2y, na żonach m in is tró w  i m n ie j- 
®2fych płotkach kończąc:

2? lutego. „S ie roc in iec (dla s ierót 
? ° b. w ojskowych) — wrażenie stra 
Sąne. — Wszyscy, k tó rzy  ta k i s iero
ciniec ro b ili, pow inn i siedzieć w 
k rym ina le .“

13 marca: ..W drodze opowiadał 
Wfi gen. G łuchow ski ('komendant 
©entrum  Wyższych S tudiów  W o j
skowych), źe Pan Prezydent zapła
c ił za kp t. Nagórnego (oficer B iu - 

Personalnego MS Wojsk. — p ie r 
Wszy mąż d rug ie j żony M ościckie
go) 10.000 zł, by ratować go od k ry  
m ina łu  za jak iś  szantaż, którego do 
Puścić się m ia ł na szkodę kobiety.

30 marca: „M jr .  Bohdziewicz (o fi
cer MSW, sekretarz sądu honorowe 
go*d la  generałów) k tó rem u podpi
sałem nom inację dla niego i perso 
netu Sądu Hon. dla generałów. Od 
niego dowiedziałem  się, że Brze- 
«hnwski. ostatnio złożył o lbrzym ie 
^n ie s ie n ie  do Sądu Najwyższego i

ępy m
gen. Kordiana

unków«

4<! Sądu Honorowego dla generałów
mnie, gen. Berberikiego (inap.

B ilińsk iego, L itw inow ie««  
™'ea D O R K  II I ) .  To uparta kanalia. 
. < m aja: „L is t B iernackiego s tw ie r 

**a, że Żółk iew ski, p len ipo ten t Ra- 
^ iw i ł ła  proponował Zw. Strzelee- 
*iem-u 40.000 dolarów  za pozwole- 
ttie na w yrąb  lasu.

* lipca: „Samochód przydzielony 
*  W iln ie  jakiem uś m a jo row i — o- 

«ię — jest przeznaczony dla 
Pani P rysto row e j.

sierpn ia : „Masowe zatrucie żoł 
Bierzy garn izonu iidakiega. C horuje 
* *  ty fu s  przeszło 31)0 żołnierzy. Śla- 
Sów dyw e rs ji n ie  ma, ty lk o  z łó -
®ziejstwo.

11 październ ika: * , Z as trze lił się 
®.Płk. W ąsik (Szef Szkoły Podchorą 
^yeh w O strow iu  M azowieckim) za 
•seauty przez draniów . Podobno wy 
**ia'w ił dokum enty podróży sobie i 
podległym  oficerom  na n iedz ie li. 
1 ®żeli to  jest przestępstwo, to  po
w inno się z tego samego powodu 
««strzelić 3/4 a rm ii począwszy od 
inspektorów a rm ii w  pierwszym  
będzie

październ ika: „Zam eldowałem , 
dziękuję za zaszczyt przew odni- 

w  P®0**  k o m is ji badającej gosppdar- 
Raństw. Zakł. toż. uważójąc, że 

W obecnych w arunkach cokolw iek 
’’«Pisałbym 6 św iństwach, k tó re  się 

robią
*aś

mc Się ..me. zmieni,, ja 
Wrogów sobie przysporzę.“

22 Października: Gen. Tokarzew- 
(d-es 25 DP) z prośbą o zastęp- 

J* * 0 w spraw ie przeciw ko p łk . P iat 
*5°W®kiennij k tó ry  go oczernił, że 
W iał w  dochodzeniach sprawę o 
®§Wą!cenie n ie le tn ie j dziewczyny.“  

25 Października: „S ierosław ski
w ik . dypł. Sztab G łów ny) opowiada 

Gnebel (najprawdopodobnie j ów 
ozesny szef łączności) jest pospq'li- 
Tm szują, k tó ry  w yre fikacy jnę  
Pr gesudięcia za ła tw ia ł za pospolite 
Spówki. Dziś podobno, ja k  on tw ie r dzi ■

®zę. kupie Goóbia można z« gro.-

7 lis;
ied

ixlopada: W Dęp. Uzbrojenia
on z wyższych oficerów, m ia ł pa 

*'eda ieć, że Starachowice dostaną 
’ ’ mów énie na uzbro jen ie  o ile  on 
dostanie łapów kę.11 

’̂«.ikapitelnie.isze są jednak dwie
•toń®owe notatki, będące jak gdyby
•tWntesencią całej powyższe’.) kro-
• f - :
-  srudińia: „K u lczyccy  tw ierdzą, 
i  Prezes
feńak

T rybuna łu  Najwyższego 
„  —~ „w y g ra ł to  stanow isko w  

J obecnie ci, eo go tymi zr® 
. sami zdum ie li się ogromem 

•-’ n d t lu . .
, y  tottdftóda; „Gąsiorowetei (gen... 

Sbtefou ®ło<yme.g-o) opowiada, 2*

marszałkowa Piłsudska zobaczywszy 
obecnego na paradzie (defiladą 11 
listopada), W łodzim ierza Jaroszewi
cza (komisarza rządu na m. Wąrsza 
wę), w yraz iła  się: „Znów  jest ten 
szubraw iec; t.afci szuja nie pow inien 
być tam, gdzie jest P iłsudski itd. 
Podobno m jr. W asilewski (ref. per
sonalny Sztabu Głównego) w  p ie rw 
szej c h w ili zm artw ia ł i  wierzę, be 
pewnie w zią ł to do siebie, jako żć 
bardzie j to do -niego niż do Jaro
szewicza pasować mogło.

Tak to wyglądało: stbnowiąko ^ y  
g ryw ało  się w  brydża i wystarczało 
krzyknąć W tow arzystw ie  „szu ja “ , 
bv odwróciło  się natychm iast 
dtyóch co na jm n ie j sanacyjnych dy 
gńitarzy...

S tan w o jska
Przejdźm y do zagadnień w o jsko

wych. Z byt mało, wydaje  się,„pisze 
się u nas o tytoń, .islka, była istotną 
wartość sanacyjnego wojska, oó o- 
zneczały dla obrony k ra ju  rządy sa 
nacji. Wszystko co działo się w 
w ojsku było starann ie  u k ry te  przed 
oczyma niew ta jem niczonych. W r. 
1939 w yszły  na ja w  sku tk i p iłsud 
czykowskiej p o lity k i, zarówno w, ca 
łym  państw ie ja k  i w  wojsku. K ie 
ska wrześniowa 1939 roku nie była 
dziełem przypadku; wyrosła ona z 
całej uprzedn ie j działalności piłsud 
irzyzny w w ojsku. Przeżarte od gó
ry- ko rupcja  i in trygam i, k ie row a
ne przez szubrawców, służące in te 
resom k la s  wyzyskiwaczy a nie in 
teresom narodu — wo.ififco i obrona 
k ra ju  staczały kię w  przepaść.

N iew ie le op in ii o stanie wojska 
można uznać za rów nie  kom petent 
ne ja k  opin ię gen. Kord iana-Zarpor 
skiego, z-cy szefa Sztabu G łówne-

O. ,■ i .. , ■
Na początku marca 1932 r. odby

ły  się w  K rakow skięm  w ie lk ie  m a
new ry wojskowe, z udziałem przed 
stawi cie li Sztabu Głównego i a tta- 
ches w o jsko w i* . Oto ja k  ocenia 
Zam orski w yn ik  m anewrów:

„S marca: . ..O fice ro w ie  pod ko 
niec ćw iczeń rozk le ja ją  się, ma
powe odbywa się bez zw iadów bo
jo w y c h . d -c y  nig m a ją  wiadomości. 
Podstawową fo rm ą  ’w a lk i jest jed 
nak ciągle „szw ańm lin ia “

9 marca: „Oficerowie rozleźli się 
przy- końcu ćwiczeń zupełnie. Bra
kowało i eh na rozjemców, znaleźli 
się, by asystować przy defiladzie. 
Uważąm, że jakoś spodleli. „Tyle 
wazeliny! Sam wódz (prawdopodo
bnie d-ca D O K  K raków  — gen. Łu 
czyński) nie wiedział jak i komu 
włazić, właził też ciągle i podle“ .

Drugie manewry, tym razem ne 
Wołyniu, odbyły s i| we wrześniu 
również w obćcności ataebes woj
skowych, K o r d ia n a -  Zamo rąk i ego.
GąsiórowskdfeŚP ’• Rydza-Smigłego.
Oćbna tych . manewrów niewiele 
różni sle ód poprzedni?) •

7 września: „M anew ry 27 DP nad 
wyraz parszywe.

9 września: „W łaściw ie nic z m a
new rów  zobaczyć nie mogę z nowo 
du niesłychanie ślamazamegó dzia
łania jednej i d rug ie j s trońy".

24 września: ..Rumióniśc wstydu 
mnie zalewa, k iedy sobie p rzypom 
nę wołyńskie m anew ry i ten s tra 
sz liw y am atorski bajzel i obo ję t
ność na to ófićerstwa. szczególnie 
m łodzi o ficerow ie to m ierzwa. Zgu
bią te byk i w  przyszłej w o jn ie  żoł
nierza, k tó ry  jest śWietńy. Nó ty c h  
dwóch opojów dowbidzącyóh 27 DP 
W ołkow iókiego (gen. b ryg. — d-ca 
17 DP) i Dra^pMę (płk. d-ca piecho
ty dyw izy jne j) spokojnie patrzeć 
nie mogę.“

Ostatnia notatka napisana była 
już pó manewrach, w czasie urlopu 
Zamorskiego. Data i m iejsce są nie 
mai. (historia  plafa czasem tak ie  f i 
gle!) 'symboliczne: wrzesień i Zale
szczyki. Zwalenie, zaś w in y  na młod 
szych o ficerów  jest oczywiście je 
dynie próba, uspraw ied liw ien ia  sy
stemu, przede wszystkim  zaj. p ró 
bą uspraw ied liw ien ia  — przed sa
mym  sobą — sanacyjnej „g ó ry “ .

Plan „MOB”
Jak pracowała „gó ra “  sanacyjna 

— Sztab G łówny i  MS W,ojsk? Pe
w ien przedsmak dały nam już  Wy
ją tk i ó „G oeblu, którego kup ić mo
żna za grosze“ . Naj jaskraw ie j je d 
nak: cała beznadziejność piłsudczy
kowskiego wojska wychodzi mą j«w  
w  zw iązku ze sprawą .planu „M O B “ .

P lan „M O B “ , tzń. plan m ob ilizac ji 
na wypadek w o jny  jest ja k  w iado
mo, a lfą  i omegą pokojow ych prac 
Sztabu Głównego; od wartości, p la 
nu „M O B .“ , m ożliwości jago re a li
zacji ne wypadek w ojny, zależy w 
znacznym stopniu  wartość obronna 
k ra ju . Gen. K o rd ian-Zam orski, ja 
ko z-ca szefa Sztabu Głównego i 
szef I  O ddziału — doskonale, n ie
w ątp liw ie , orien tow a ł się w  stanie 
tego zagadnienia. Oto jego ocena:

17 marca: „Gen. .la to jn ick i (póm. 
d-cy O K IX ) z całą paką aktua l
nych zagadnień MOB „ z  wnioskam i 
na ich usunięcie. Oświadczyłem mu, 
że nie wolno m i nic robić, bowiem 
Pan M arszałek sam pian robić bę
dzie. Pozostaje nam czekać, jego po 
w ro tu . (P iłsudski by ł wówczas na 
urlopie).

20 czerwca: „U  szefa Sztąibu (gen. 
G ąsiorowskiego) poruszamy Sprawę 
nowego ogłoszenia „M O B .“  i tabel 
m ateria łowych. Strzepnąwszy .ręka
m i pow ied /ie i: — „D a jc ie  m i spo
k ó j“  — jedno wam mogę pow ie
dzieć. że żadnych zmian nie pod
piszę.“

6 lipca: „R aport u szefa Sztabu. 
Z łożyłem  m ełdutiek służbowy i, o f i
c ja lny „że ‘„M O B ,“  w  obecnym sta
nie W 75 proc. ńie is tn ie je  ód- 
pawiedziAł m i, że pod żadnym  po
zorem na wydanie czegokolwiek no 
wegó się nie godzi. Jakikolw iek sacń 
się przyznał, że na k o la c ji u Male- 
szewślkiej, spotka wszy gó., gen, Som
kow ski (wówczas inspeljitor a rm ii)
powiedział, że na jego miejscu spać 
bv nie mńgł.

2*  lipca: U szefa Sztabu — za
proponow a łem  mu „pismo do mapek 
torów  arm ii, by z a p rz ę g i,  mspek- 
e ti MOB., bo ośmiesza; to ich  w - 
czach młodszych <i‘” ” ód“ * ; , ;Poci:kre 
ś i iłem  raz jeszcze 
nemu bałagańowi 
nie iesteśmy w stanie.“

W całym h« m ię tn » u  nie^ zńajdwe 
my »n i jednej notatk i, 
et.wierdżffia m in im a lną  _• 
poprawę.

l ic k e r s
I b ro ń  p o n re ro «

Historia  . f l j i r u  M O B j  n ie  ieM od 
ceotbuiió»*. Sjęfaump <*• «m»«. » »

że dzięki obec- 
mobiiiz.ować się

która by 
chociażby

rnp ie j ważnej dziedziny, k tó re j 
brak tak d o tk liw ie  odczuliśm y w  
1939 r. — do b ron i pancernej. Jak 
w yglądał je j stan, w iem y już  dzi
s ia j dobrze. A fe ra  z p ły ta m i, pan
cernym i, k tó re  w  1832 r. zakupy
wało MS W ojsk, w an.gieskim .kon
cernie zb tp jeń iow ym  „VŁoker©“  — 
jest, n iezm iern ie charakterystycznym  
przyczynkiem  do tego zagadnienia:

22 czerwca: „p łk . Nykulalk (nacę. 
wydz. wojskowego w  M in. Przem. 
i Handlu) w  sprawie .płyt pancer
nych przez kpt. B iernackiego (o fi- 
efer W ojsk. In s ty tu tu  Badań Inży- 
niery.iskich). Podobno Kossakow
ski (p łk , szef Dep. Zaopatrzenia In -  
żyn ie ry  iskiego MS Wojsk.) w ydał 
zakaz praestrzAliwania tych p ły t na 
dal.“  ’

25 sierpnia: Szef Sztabu wezwał

mniè, by mi powiedzieć, że F a b iy - 
cy (gen. dyw. I  w icem inister spraw 
wojsik.) zwołuje w poniedziałek kon 
ferencję  w  sprawie Ptytf- D ic 
kensa. K p t. B iernacki z raportem  z 
w yjazdu  kom is ji odbiorczej od V ic -  
kersa. B lachy sa przebijane. M im o 
podniesienia 13 mm grubości na 15 
mm firm a  nié jest w sianie dostar
czyć odpowiedniej «st-ali.

29 sierpnia,: KonferGhCj8 -V
cegó . w  ^praw ie nąszej umowy z 
V ickersen na 6 tonowe szybkobie
żne czołgi. Blacha 13 mm jest ną 
odległość 350 m przebija lna. Sam 
V ickers  b y ł tym  zaskoczony, p ro 
ponuje 15 mm blachę, za k tó rą  też 
nie ręczy. Byłem zwódenńlikiem zèr 
wáftia  umowy, względnie wzięcia 
ty liko  podwozi i mo-torów — a pa^i" 
fcerzyć u nas —- względnie ca łkow i
cie zrezygnować. Ostatecznie usta
lono, że naPeży dążyć dó wymuszę-- 
nią na Vickèrsie większej ilości 
wozów.

30 wrześnio/. Rożmowa z gen. Gą- 
s iorow skirn  — z aferą pancerną nic 
nié ' z ro b ił — i hie wie, że Skalski 
(mj^r) został przez Sikładkowślkiego 
p rzyw rócony na stanowisko szefa 
IÉ M U  (Ins ty tu t Badań M ateria 
łów  Uzbrojenipwyićh). W idocznie 
jednak w  tê j sprawie by ł gruby 
k rym in a ł. Kossakowski (¿zëf Dep. 
Zaopatrz. Inż.) zachorował 2astęr 
puje go Spałeik (ppłk. z-ca szefa 
Dep. Zaóp. Ińż.), k tó ry  r prowadzi 
rozm owy z V-ickersem. Ostatecznie 
zgodzono się na 15 mm blachy. Tu 
kpt. B ie rnacki znów znalazł, że te 
blachy będą przebite zw yk łym i na
szymi pociskami. .
.19 października: Faktem jest, że 

dotychczas w  sprawie p ły t pan
cernych i całego . zagadnienia bro 
n i pancernej rilé¿ zrobiono n ic, ja k  
również, w- dziedzinie obrony, ¿prze
ciwpancernej. Na tym  póiu jesteś
my dosłownie bezbronni“ .

Ty le  K órd iąn-Żąm orśki. N iezna
ne są nam szczegóły afery z 'p ły 
tam i pancernym i: nie w iem y k to  
— z generałów czy pu łkow n ików  — 
o trzym a ł łapówkę za zakupienie 

ka rtę lu  zbrojeniowego blachy 
pancernej, o k tó re j z góry było 
wiadomo, że jest n ic  n ić  warta, 
Faktem jest, ja k  m ów i Zamorski, 
że „w  te j sprawie by ł gruby k ry 
m in a ł“ .

N ie pierwszy tó i nie ostatni 
„g ruby k ry m in a ł“  w Sztabie G łów 
nym  i w  M. S. Wojsk. Obraz n ié  
by łby pełny, gdybyśmy n ie  wspo
m n ie li o szpiegostwie, które  — co 
w is tn ie jące j • atmosferze było rze
czą n ieun ikn ioną — panoszyło się 
w Sztabie. Zam orski notuje:

20 m aja: „O dpraw a u s. S. (sze
fa Sztabu). Szpiegostwo — -plotki. 
Rew izja stosunku dó współpracow
n ików  w Sztabie.

13 października: W Sztabie zagi
nął ak t umowy o program ie roz
budowy lo tn ic tw a “ ....

Przytaczamy wreszcie, na zakoń-

ożenię pgólną , o,eghę /sytuacji, 
w o jsku :

19 października: „Meldundk u 
szefa Sztabu (gen. GąsiorpwSKiegó) 
po skończonym urlopie. Nic no
wego. Żadnych nowych ppęifgnięć 
— uwiąd starczy;; w Sztabie Głów
nym. . . L. ;

Rzeczywiście, dziwię „Się,' że- tfen 
bądź co- bądź inteijgeb-tny człówdęk 
rnpże spać w. sytuacji,’, w jakiej 
znajduje się .ńą^ę;' wojefcó.'“  Ob 
dziWnibjŚze,. że' zdaje ,Sb>bić :z ;te^ó 
dokładnie sprawę“ . .

99 S ta rz e « “
Ujhyślńie ja omijaliśmy do tv eh czas 

miikżeiiiem główną , ..drgmatis' per- 
sonam". Do dziś pokutyjjb Jeszcze 
gdzieniegdzie m it o Piłsudskim, 
głtoszący, że „by#- on możę- kiep- 
Skim politykiem,: ale; zai tó -śwłeto 
nym wojskowym“ . ■■

W notatniku Kordian E.rżamor- 
skięgó co kilka dni wypływa pór 
stać, .komendanta“  czy tez .star
ca“ ,' jak na-zywąłi gd-.ńajbłi^ai,. Najk 
częściej pbjąwjk./Się '.pn/jak-o rz;m- 
riik hamujący wśzęiiikię poezyńania 
w .wojaku (por. notatkę z - cfaia 7 
marca) w .»'.prawie planu MOB,; 
23 marca: „Komandor F.rśnbówiSki 
(szó.f sztabu . kięrówńićtwa, mary
narki. wojennej z przygotowanym, 
do cgłoszbnia. rozkazom o organi
zacji d-twa obrony wybrzeża. Za
pytany telefonićzinie GąaiOrowijki 
(szef Sztabu Głównego) peltecił tni 
napisać na tym akcie, że takiego 
rozkazu- nie podpisze i hie da swej 
zgody na to. ¡Pap Mąl 'sr3i®k bo
wiem zakazał wszelłiieh torian i 
zakazał tworzyć jakiekolwiek no
we (j-twa lub jednoistlci'1. Ltib tężt. 
notatki w rodzaju — Ś m aja : „Od 
Pana MarBzałića żądnybh dyiabozyj 
c ji“ .

Jeńafe rola „Pana Marszałka" nie 
kończy się ¡n« tym. i ’iłsu!dibki rzą
dził pańe,twem i wojskiem — i pro
wadził je dó miny. W na jn iż
szym jego otoczeniu zdawano so
bie z tego sprawę.

1 'kwietnia notuję Zamoraki roz
mowę z d-cą DOK IV gen. Mała
chowskim i jego pomocnikiem płk. 
Chilarskim:

„DOK. Małachowski i Ohiłarski. 
Małachowski twierdzi, że wszystko 
jest dobrze, ale taiciągo złego Minio 
stra Wojak, jak obecnie tó jaszcze 
wojako nie miało“ .

Otoczenie Piłsudskiego tworzy 
wokół niego legendę ńa, uśyitdk aa* 
wnętrzny — a móże samo jeszcze 
pod jej wpływem pozostaje. Rze
czywista jednak wartość ..kemen^ 
danta“  staje się już coraz, .bardziej 
jasna nawet dła jego pódwładńybh. 
7 maja Zdmprski notuje rożmowę 
z Rydzem Śmigłym:

„Gen. Śmigły. Koihierencjjia Pre
mierów. Kmdt. nieżadówolony z 
obrad. Polecił, py jego zamiary w 
stosunku do ciała rządzącego w 
czasie wojny sprecyzował Sikwelk,

„bp  • te je s t . po ••«w ie n a jfiln ie jsa y  
człow iek w  Polsce“  (!) — Starzec 
bąrdzp z ru jn o w sp y ,: n ie  chęiął żad
nych .trudnie jszych apraw  .załatwić 
« Gąsiorowskim  bo wiosna na 
niego działa. •

w  ' .. C lw iaikteryatycime,. • ż *  od .panu 
la t j»e. dał ną  n ic  zadpej decyzji 
— przy czym Ż d rug ie j s trony  n ie  
brak u  .niego pogróżaii w p rost sa- 
dwisiyę^ło-knwipżeroKyiah.“ . 1 . .

A  oto inns - no ta tka  z rozm owy
między Ś m ig łym . i  P iłsudsicm .
■- j l  lipca: „W fęcżór u Śmigłego. 
Jego zdśpiftoi człek ten n ieno rm a l
ny, co u k ryć  się i i i«  da.
, "w  1932 r. „m a fia “  czeka ju ż  na 
Śmierć Riteudskiego. .11 listopada 
Zam orąki pisże:

„D e fiiadę  odbiera ł komendant. 
I le  m iło śc i,' t y le . żalu aa to , że n ie  
wie, ja lk i. bąłągan w  państw ie  i w  
wojsku. .M og liby  go swoją drogą 
patrzeć. W ieniaw'» ’podszedł doń w  
sprawie płaszczy „o fice rsk ich . So- 
wueifciał, że na .cmipnę m undurów  
możecie 20 la t czekać — w  tyim 
ńiomencie. eisiw iiie m i.  ®ię .zrobiło, 
bo pomyślałem, że pewnie „os ta t
n i raz b y ł na defiladzie“ .,

18 listopada Zam orski rozm aw ia ł 
z . S ławkowskim, k tó ry  m u pow ie
dział, że „na. przyszłą w ojpą idzie 
jako  d-ca kom panii, by zginąć — 
nie chce byc epigonem (bohaterskie
go pókolenią. Rodzą śię w  jago gło
w ie  m yś ii straszno“ .

Ten . frezes. ja k  w ie je  innych, 
pozostał puątym  . dźw iękiem : Sosn- 
kaw sk i n ie  poszedł ha w ojnę jako  
d-ca kom panii — . w y b ra ł ro lę  -e®i- 
^óna. sanacji, w  Londyn ie . N ie  o. to  
jednak Chodzi. 'W  1932 r. sytuacja , 
W. jaką  ;, źą^pała. 'Po.iśkę k lik a  se- 
ttaćyjha, by ła  ta k  ro ipacz liiva , że 
ftawót w  giśswach je j p rzyw ódców  
ro d z iły  się „m y ś li straszne“ . A  je -  
dhak reżim , w' k tó ry m  wsżyetko 
działo s ię  ja k  najgorze j dla P o l
sk i i  „ ja k  na jlep ie j d la sąnacji '— 
phże trw a i jeszcze’, 7 la t od c h w ili, 
gdy Zam orsiri k re ś lił powyższe 
¿łowa. P raetrw dt, przede wszyst
k im , dż ięk i bagndtom p o lic ji,  'któ
re j .komendantem zosta ł autor pa
m ię tn ika  w  r. 1935.

Odpowiedzialność za. ten stan. 
rzs tay  spada, - oczywiście na 
cały system ssna ry jny . na całą k la 
sę rządżącą. N ie  należy ulegać 
sugestii pam ię tn ika , w  k tó rym  Za
m orski p róbu je  przedstaw ić siebie 
jako  jedynego ideowca w  rozk ła 
dającym  eię św ia tku  sanacyjnym , 
T rudno wymagać ód pana genera
ła, aby sam p isa ł o sw ych „w y 
czynach“ ; o jego św iństwach do- 
w iedsd«ljbyśmy się, haówątp liw ie, 
z  p a m ię tn ikó w  i w spcirm isń innych 
sanacyjnych dygn itarzy.

N aw et i  w  'tym  p am ię tn iku  na 
po tykam y jednak, zresztą,, na śla
dy bezpośrednich k rę ta c tw  Za
m orskiego. „Oto ,,b t»yds*cs s ię  p ro 
te kc ją “  geńbrał za ła tw ia  dla swo
je j m a tk i n iezw yk łe  dochodową 
hu rto w n ię  ty ton iow ą, z czego n ie 
dawno (pór. no ta tką  z dnia 3 .m a r
ca) czyn ił za rzu ty innym .

IS -lu tópo: „P p łk . Kania, szef od
dzia łu sprzedaży Monop. T yton iow e
go. D a łw n  m u ip p tsn ie . o h u rto w 
nię dla m o je j m a ik i“ .

Prawdy historyczne „Made in Berlin44

Niemiecki duch w
Forma zewnętrzna angięlskieąo 

życia jest tak swoista i różńa ód 
kontynentalnego obyczaju, że 
trzeba się z nią zżyć i  przeprowa
dzić sporo obserwacji, nim doj
dzie się do możności rozróżniania, 
óo w życiu tym , jóst . naprawdę 
angielskie, a co przyszło z ze- 
wnątrz. Po k ilku  lalach pobytu 
•na wyspie można już, sobie wy
robić sąd bardziej rzeczow y i 
dojść do przeświadczenia, że cy
wilizacja brytyjska opiera się w 
trzech czwartych na germańskiej, 
a w jednej czwartej na łacińskiej.

Stosunek ten był odwrotny w 
dawnej Ang lii Chaucera i Szeks
pira i trwało to dó połowy X V I I I  
Wieku. Z chwilą odziedziczenia 
korony przez dom Hanowerski 
otworzyły się. nagle szeroko w ro
ta przed myślą niemiecką i oby
czajem niemieckim. Mnóstwo 
Niemców znalazło się na dworze, 
kupcy- i bankietzy niemieccy za
la li Londyn. Znajomość, hiemióc- 
kiego języka .stawała się koniecz
na — kurczyły się, przemożne do
tąd wpływy, francuskie, a .wyda
rzenia dziejowe sprzyjały tej prze 
mianie. Wielką Rewolucja fran
cuska pogłębiła jeszcze ów roz
dział — idee Rewolucji przenika
ły na wyspę bardzo powoli — 
mówiono wićl-e o terrorze , i k rw i 
w ślad z? dworem królewskim  u- 
Stosunkowano śję riieehetnłe dó 
idói rewolftcyjjnyćh.

Na straży dawnej, cyw iliiao ji 
łacińsko-angieiskiej stał najstar
szy. na św:ecie .

UNIWERSYTET OXFORDZKI
alé i ten uniwersytet, trochę sko
stniały nie oparł się niemieckiej 
fali. Z jednej strony chodziło o 
podejście praktyczne do życia, do 
háuk przyrodniczych i technicz
nych — z drugiej, do filozofii i l i 
teratury. W bárflko w ielu dziedzi
nach iat.wiéj było oprzeć się ná 
gotowych już osiągnięciach nie
mieckiej nauki, aniżeli., rozbudo
wywać to, co już osiągnięto w 
Anglii, czy szukác źródeł francu
skich, w. dodatku niedostępnych 
w ciągu całego okresu 1789—1815. 
od początku ókrésu rewolucyjne; 

_go po Waterłoo. To ćwierćwiecze 
zaważyło na szali, Nie należy 
również zapominać, że od czasu 
Kanta i Léiimi.tza aż po Hegla, 
Fi chtego i Schellinga filozofia nie 
miecka cieszyła sić wielkim po
ważaniem na całym ' świecić, a 
Goethe by) bożyszczem klas wy
kształconych. Nić więc dziwnego, 
że Anglik przyzwyczaił się do nie 
mieckiego sposobu myślenia.

Miałem sporo do czynienia z 
tym. w ciągu trzech lat, spędzo
nych w Śt. Andrews w Szkocji,
gdzie wykłąc^ałeiń ..hiitorję i  .lite 
raturę polską- O ile, władze uni”  
wéféytecki* toé iwykázy’wéfe’ .aad-

nych tendencji kóńtróli tema-tp,. kotwiek- niachętnib- I  od tego om  
metody, czy egzaminu w dzieetói-jsu w  wykładach swoich 
nie polonistyki, o tyle piężkim o- U N IK A { ,  POLSKO -  N IE M IE C , 
rzechem do zgryzienia byiy prace K łr „
studentów pólżkićh , z dziedziny H IG H IŁ M A lu w
historii powszeehtiętj, przedstawia 
rie profesorom — fekotom. i An- 
glikom. Jeden z moich studentów 
napisał rzeóżówo i  sumiennie ó- 
pracowanę studium o , ftrzyża- 
kach —•: oczy wiście - z jjolskiej|ó 
punktu widzenia i, oparte ną 
źródłach pótśkieh.; Praca została 
odrzucona. Profesor Szkot przyj 
mował, bez zastrzeżeń . tezy- mer 
mieckie o „inwazji Słowian na 
pragermańskie .tereny —- i słu
chał z powątpiewaniem argumen 
tów naukowych; obalających te
orię. Ńiemców. feie możną, z, ifen 
Się było dogadąć. Trzeba było 
użyć. innej metody, ’przęba. byle 
pó prostu sięgnąć do dziel wcze
śniejszych historyków niemiec
kich, pisanych przed rokiem 1*58, 
wtedy bowióm dopiero Niemcy 
zaczęli nagminnie fałszować h i
storię. Przedtem by li uczciwsi.
W wieku X V III jeszcze sami pi
sali, że ludność prbwfećji hano
werskiej niówi po alowiańsleu i 
nie rozumie niemieckiego.

Z chwilą, gdy wspomniana ppa 
ca o Krżyżąicaók' feopątefenk; fe - 
Stałą w  cytaty z, dzieł 'atśriiyfcjr 
historyków niefm e^ięh ■— *  więc 
oparta ńa ru ó in ie d k iife  , żtddłąc.b 
— profesor S&et prapjąi j-ą, mb-

czując, że coś jóat tu jednak ma 
w porządku. Sumienie historyk» 
fee pozwała mu dzi§.- pówtaisśaś 
rzeożi)', .których niegdyś go ninv 
e|an® — .ą nie chcę się przeciw  
stńiyiać oficjalnie p r# jątym  w  
całej. pełni w  Ańghi teoriom, °P ** 
tym na opracowaniach niemiee- 
kićh. -

Pelńo jest biędów w encyk-lop*
dfach fe stylu „Ko-

«rn ik , astronom niemiecki, u ro .
Ony w Thorn, Prussia“ (ency

klopedia ifem iw ortha);; Ale na§- 
Wymowńićd.sżfeń Pf^y^Śdem jest 
iięótlłie zdanie ż podfeeżnika d l* 
oficerów ośwaiowych angiel
skich; wydanym przez ich Sztab 
Główny W r. 1940: „KOPYTARZ 
POLSKI — wąsjci pas ziemi 
wzdłuż dolnej Wisły, zaludniany 
przez Polaków, resztka koloniza
c ji polskiej z X V  wieku na h i*- 
miaćh rdzennie niemieckich“.

Anglicy konserwatywni* uspo
sobieni, nie lubią być świadkami 
•haUnia wygodnych » U d  h i- 
śtorycmych „madę iw Berlin“, 
do których byli przyzwyczajeni, 
I  nie lubią W ogóle mówić n * ta« 
tenul, ’
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Suslzsziemcy w uzdrowiskach; 
Dolnego Śląska

meiiise-Zdsrój (js). Sława poi- i 
sJacfa miejscowości uzdrowisko- i 
%vych, zwłaszcza Ra terenie D o i- j 
a-ego Śląska, sięga daleko poza j 
granice kra ju.

W tych dniach do dyrekcji prze 
Pięknego Dorrm Zdrojowego w  
Wieńcu Zdroju przyszła depesza 
z Anglii, w  które j stała mieszkań, 
ka Londynu, p. L. Koowles, za
pytuje, czy może zamówić pokój 
w uzdrowisku na miesiąc lipiec, 
twierdząc, że ze wzglądu na peł
ny sezon, w o li już  w  m aju zapew 
nić sobie pokój.

Oczywiście dyrekcja odpowie
działa, że pokój na lip iec bedzie 
zarezerwowany.

Kilka m ilia rd ó w  to n  w ęg la
wydobędziemy dzięki kolei piaskowej

K a t o w i c e .  Roboty przy bu
dowie kolei, która ma połączyć 
pustynię Błędowską ze śląsko- 
dąbrowskim zagłębiem węglo
wym, postępują naprzód. Przy 
pracach, prowadzonych przez 5 
przedsiębiorstw państwowych, jest 
zajętych obecnie 5 brygad „Służ
by Polsce*1. Zadaniem robót jest 
połączenie linią kolei normalno
torowej pustyni Błędowskiej k. 
Klucz, pustyni Słarczynowskiej k. 
Olkusza i dalej na zachód poło
żonych terenów piaskowych pod 
^zczakową i Maczkami z Jęzorem

Hodowla buraka cukrotuego
daje wielkie kontyści

Warszawa. Trwająca akcja kon ! stawione 
traktowania buraków cukrowych i gdvb 
ma przebieg pomyślny. Do chw ili 
obecnej osiągnięto już areał u - 
prawy buraków, równający się 
zeszłorocznej powierzchni tej u - 
prawy, t j .  299 tys. ha. Dalsze kon 
traktowanie buraków znajduje 
się jeszcze w  toku i  należy przy
puszczać, że cyfra ta powiększy 
się. Plan kontraktowania przewi
duje zasiew pod buraki cukrowe 
240 tys. ha.

Katowice (bb). Związek Planta
torów w  Polsce ma przed sobą 
olbrzymie zadania szczególnie je
śli chodzi o hodowlę buraków cu
krowych, jako surowca, niezbęd
nego do wyrobu cukru. W  Polsce 
moglibyśmy wyrabiać o wiele wię 
cej cukru, gdyż cukrownie są na-

Wypadki
Wałbrzych (sar). Konduktor 

tramwajowy Henryk Starosta 
(Czerwonej .-Armii 656) wypadł z 
tram w aju i złamał nogę. Złamaną 
nogę odjęto.

Julian Zieliński, la t 18, zatrud
niony w  charakterze robotnika 
rolnego u Gregora Łochowa w 
Dziećmorowicach, znalazł na polu 
stary pistolet i natychmiast w y
pa lił z niego... w  swoje kolano,

na wyższą produkcję, 
y rolnicy nasi zabrali się z 

energią i zapałem na hodowanie 
buraków cukrowych w  stopniu 
większym, niż to czynią dotych
czas. Plantacje buraków przyno
szą duże korzyści. Za 100 kg bu
raków cukrownia daje 3.70 kg 
cukru i wysłodki (wartość odżyw 
cza 1 kg wysłodki równa sie w ar
tości 3 kg ziemniaków); nadto u- 
zyskuje się liście buraczane, któ
re stanowią doskonalą paszę dla 
bydła. Opłacalność jest więc du- 
ża, o ile weźmiemy pod uwagę, że 
na przeciętnie prowadzonej plan- 
tacji s jednego ha można otrzy
mać 170 kg buraków.

W roku ub. plantowano 18.000 
ha. W roku bieżącym areał został 
zwiększony o 10 procent. Okręg 
katow icki liczy w chw ili obecnej 
48.000 plantatorów. C yfry te 

najlepiej o znaczeniu 
ow li buraka cukrowego jako 

artyku łu  o podstawowym znacze
niu dla naszej gospodarki rolnej.

Niektóre z okręgów dobrze zda
ły  egzamin. Plan w 100 proc. wy
konały powiaty raciborski i ko
zielski. Natomiast powiaty Ole- 
śno, Grodków. Niemodlin, Opole, 

j Kluczborek i Głubczyce stawiają 
j dopiero , pierwsze krok i w dzie- 
| dżinie plantowania buraków. Ho
dowla buraka cukrowego Weszła 
w okres największego nas ienia 
Akcja kontraktowania plantato
rów dobiega końca. Wszyscy ro l
nicy w inni wziąć w niej jak naj
liczniejszy udział.

k. Mysłowic, który będzie stano
wił stację zbiorczą. Stąd piasek 
będzie dostarczany do kopalni na 
całym terenie zagłębia węglowe
go.

Zakończenie głównych robót 
przewidziane jest na koniec roku 
1959, wykańczanie i ulepszanie 
kolei potrwa do roku 1952. Jest to 
inwestycja, posiadająca dla pol
skiego przemysłu węglowego ol
brzymie znaczenie. Kopalnie zu- 
żytkowują wielkie ilości piasku 
dla stosowania podsadzki, wypeł
niającej komory po wybranym 
węglu. Piaskownie, położone w 
pobliżu poszczególnych kopalni, 
są już na wyczerpaniu, konieczne 
jest zatem stworzenie centralnej 
bazy zaopatrywania zagłębia wę
glowego w piasek.

Pustynia Błędowska i przyle
głe tereny piaskowe, zajmujące 
łącznie powierzchnię ponad 13.000 
ha, mogą dostarczyć piasku na 
potrzeb;' kopalni zasadniczo aż 
do zupełnego wyczerpania zaso
bów węglowych. Stosowanie pod
sadzi piaskowej umożliwi wydo
bycie kilku miliardów ton węgła, 
które przy gospodarce rabunko
wej, tzn. przy braku podsadzki, 
byłyby Łezpowrotnie stracone.

Główna linia kolejowa, łączą-1 kolei rozpoczęto w roku ubie-
ca pustynię Błędowską ze stacją 
Jęzor będzie liczyła 75 kin dłu
gości, bocznice będą miały rów- 
n>eż 75 km długości. W miarę 
eksploatacji tereny piaskowe bę
dą zalesiane. Prace przy budowie

głym. W. roku bieżącym brygady 
„Służby Polsce“ będą zajęte przy 
budowie tylko do października, 
jednakże przedsiębiorstwa, pro
wadzące roboty, będą je konty
nuowały również w zimie.

Odznaczeni przodownic!
Wrocław (st). Krzyżami Zasłu

gi zostali odznaczeni przodownik' 
pracy w  Wojskowych Zakładach 
Motoryzacyjnych n r 4 we Wro
cławiu. Srebrny Krzyż otrzyma1 
m istrz tokarski, Gacal, brązowe 
— mistrzowie ślusarscy, Jaku
bowski i  Im ie lijsk i, brygadierzy 
Musiał, Rataj i P u d e łko ; tokarze 
Pyzner i Gerłh oraz pracownik 
umysłowy Garbacz.

O szustw a na szkodę Skarbu Państwa

Drogie fotele dla Din warszawskich
G liw ice, (fn.) P roku ra to r Sądu 

O kr. w  G liw icach w ygotow ał akt 
oskarżenia przeciwko pracownikom  
G liw ic k ic h  Zakładów' Sto larskich, 
przedsiębiorstwa pod Zarządem 
Państwowym , Janowi Tchórzow i, 
M icha łow i Przedpełskiemu i Boh
danow i Poczobutt -  Odolanickiem u 
ve l Januszow i Czartowskiemu k tó 
rzy  dopuścili się nadużyć, naraża
jąc Skarb Państwa na poważne 
straty .

Zakład sto larski „B run o  Jones“  
w  Sośnicy, jako  m ajątek ponie
m iecki, przeszedł na własność Skar
bu Państwa. Na podstawie upoważ
n ienia Pełnom ocnika K om ite tu  Eko
nomicznego Rady M in is tró w , Tchórz

Opieka lekarska nad dzieckiem
osiągnie najwyższy poziom

G l i w i c e  (fn ). Zarząd Miejski w Gliwicach odwiedsił prorek
tor Akademii Lekarskiej na Śląsku, prof. dr Pr. Groer, jeden z nie
licznych  w y b itn y c h  pediatrów w Foisce, b. dziekan Wydr, Lekar
skiego Lniw. J. K. we Lwowie. Prof, Groer zainteresował się spe
cjalnie oddziałem chorób dziecięcych, mającym powstać przy Szpi
talu Miejskim w Gliwicach, oraz, zaproponował objęcie tego od
działu przez Akademię Lekarską dla celów klinicznymi.

Prof. Groer, jak oświadczył, przystąpiłby do zorganizowania 
w Gliwicach opieki lekarskiej nad dzieckiem na najwyższym po
ziom ie, koordynując praee kliniki z Ośrodkami Zdrowia, z. punk
tami Opieki nad Matką i Bziec-kiem, jak również z pracami pre
wentorium dla dzieci, zagrożonych gruźlicą, które ma powstać w ro
ki) bież. w Rudzieńcu koło Gliwic.

Prace te wymagają znacznie większych funduszów od tych, jaki
mi dysponuje Zarząd Miejski, lecz prof. Groer z tytułu swego sta
nowiska i nałożonych na niego zadań o charakterze ogćlnopaństwo- 
wym posiada opracowany plan finansowy, który po uzgodnieniu 
z czynnikami państwowymi, będzie przedłożony Zarządowi Miej- 
kremu do aprobaty. Całkowite uzgodnienie planów pras; i ich wy
czerpujące omówienie nastąpi Jeszcze w tym miesiącu.

i  Przedpełski o trzym a li pow iern iczo 
zarząd tego przedsiębiorstwa. Sta
ran ia  ich o zawarcie um owy dz ie r
żawnej z O,UL spełzły na niczym. 
Zakład został przekazany W o je 
wódzkiem u Zjednoczeniu Przem ysłu 
Drzewnego, od którego Tchórz 
uzyskał nom inację na k ie row nika. 
Przeprowadzona następnie inspek
c ja  wykazała, że k ie row n ik iem  jes t 
Czartowski, k tó ry  czerpie zyski 
z dochodów przedsiębiorstwa i f ig u 
ru je  w  księgach jako  dostawca su
rowca, a zarazem odbiorca goto
wych w yrobów . W  ten sposób sto
pień dochodowości zakładów b y ł 
m in im a lny, a Czartowski, sprzeda
jąc po nieustalonych cenach w y 
roby, dorab ia ł się w ie lk ic h  sum. 
V/ jednym  ty lk o  w ypadku  trans
akc ji z „P o lsk im  F ilm e m " zarob ił 
on 238 377 zł.

Jakie  kw o ty  uzyskał ze sprze
daż;' m ebli w  Warszawie, za po
średnictw em  sw oje j s iostry Id y  
Poczobutt -  O dolanick ie j, nie dało 
się usta lić. W ystępując p rzy za
w ie ran iu  transakc ji w  charakterze 
dyrekto ra  Zakładów, naraził on 
rów nież Bytom skie  Zakłady Sto
la rsk ie  na s tra ty  w  wysokości 
131 540 zł. Zam aw ia ł on osobiście

tow ar, w ystaw ia jąc zamówienia, za' 
opatrzone pieczątką firm ow ą, 
czego nie b y ł upoważniony.

W  ten sposób zosta ły zawarte 
um ow y z Po lsk im  F ilm em  na do
stawę 1500 k rzese ł-fo te li d la  kina 
„P a lla d iu m “  i 2000 fo te li d la  kina 
„C a p ito l“  w  W arszaw ie i „Colos
seum“  w  Szczecinie. Z ty tu łu  kupna 
krzeseł i  kosztów montażu „F . P-‘ 
w p ła c ił za liczkowo kw otę  2 875 031,8(1 
zł, k tó ra  została pod ję ta  przez 
Czartowskiego.

Późnie;-) w y n ik łe j z rozrachun
ków, oskarżony n ie  odprow adził dc 
kasy przedsiębiorstwa, an i też nie 
zw róc ił „F . P.“ . Czartowski, wy
wożąc do W arszawy krzesła d l* 
k ina  „P a lla d iu m “ , w yw ió z ł „prze* 
pom yłkę" rów nież kom p le tny w ar
sztat s to la rsk i, stanow iący m ien i* 
poniem iecki OUL.

Oskarżeni stw ie rdza jąc w  zezna
niach powyższy stan, u trzym u ją , że 
rzekomo dz ia ła li w  dobre j w ierze, 
uważając prowadzone przez siebie 
przedsiębiorstwo za in teres p ry 
w atny. Powyższe gołosłowne t łu 
maczenie n ie  zasługuje jednak na 
w iarę. Staną oni niebawem przed 
Sądem.

Nowt) placówka naukowa
na Dolnym ŚinwUti

/ W o t j y e  m i » r o € § n i  k i t i e s - t o w s k i c h

Zbiorowe groby 9.000 osób w Częstochowie

Wałbrzych, Dnia 12 maja ukon
stytuowało się w  Wałbrzychu dru 
gie koło prowincjonalne Instytu 
tu Śląskiego, znanej placówki

Pomyślny przebieg
nKć«|i s i* « *  w  w

C z ę s t o c h o w a  (a) Okręgo- j jedną mogile na długości 2 m i 
wa Komisja Badania Zbrodni Nie znaleziono 30 Judzkich czaszek. W 
mieekich w Częstochowie prze- pobliżu szkieletu leżały szczątki 
prowadziła w tych dniach próbne mundurów radzieckich * guziki z 
ekshumacje zwiok radzieckich j czerwonymi gwiazdami, W każ 
jeńców wojennych, pochowanych dym grobie, wediug obliczeń Ko 
w mogiłach, położonych przy ul misji, pochowanych zostało co naj 
Borelowskiego i przy cmentarzu mniej 1000 ludzi. Wobec tego, że 
żydowskim. Przy ui. Borclowskie dużych zbiorowych mogił jest 5, 
go, jak stwierdziła Komisja, anaj \ przyjąć należy, iż zawierają one 
duje się 5 dużych zbiorowych n u  ; zwłoki 5 000 żołnierzy radziec- 
gił, przeciętnie około 65 m długo- kich. Z ułożenia kości widać, że
6d, a 3 m szerokości. Rozkopano

P o l a r  w  f a b r y c e
it ty iiia  i g l ie s r p y

W r o c ł a w  (st). Onegdaj M iej
ska Zawodowa Straż Pożarna zo
stała zaalarmowana o groźnym _
Pożarze, jaki wybuchł w godz. ! ty Y g ^ k T Y t a n ^ I  tó” do’w“ód.'tó

zwłoki były zrzucone wprost z wo 
zów.

Przy cmentarzu żydowskim 
znajdują się 3 olbrzymie zbioro
we mogiły, z których każda ma 
przeciętnie 150 ni długości. Jedną 
z mogił rozkopano na przestrzeni 
2 m i znaleziono tam 38 czaszek 
ludzkich, a obok szkieletów szezą 
tki murdurów radzieckich, monę.

Pliwie chodzi tu o szczątki osób 
cywilnych, które zostały zamor
dowane przez gestapo. Prowizo
ryczne obliczenia «’skazują, żc 
we wszystkich 4 mogiłach przj 
cmentarzu żydowskim pochowa 
nych zostało ponad 9.000 osób

Wspomniane 3 masowe 
żołnierzy radzieckich stanowią 
największe na terenie miejsco
wym cmentarzysko jeńców wojen 
r.ych. Okręgów» '»“misia przepro 
radzą dalsze badania, które poz
wolą na dokładniejsze ustalenia

Ku przedterminowemu wykonaniu planów
w Zakładach Przemysłu Energetycznego

Wrocław (PAP). l-Lcjaie«* do
tychczasowych prac, związanych 
z siewami wiosennymi na Dolnym 
Śląsku, gwarantuje całkowite wy 
konanie zakreślonego na rok bież. 
planu obsiewów wiosennych w 
woj. wrocławskim.

Do dnia 10 bm rolnicy dolno
śląscy obsiali ogółem ponad 

groby I 465.000 ha zbóż, buraków eukro- 
! wych. lnu, ziemniaków i innych 
! roślin, co .stanowi 82 proc. planu.
; W dalszym ciągu trw a ją  prace 
przy plantacjach buraka cukro- 

i wego i sadzeniu ziemniaków. Ma 
] ją tk l PNZ wykonały pian dotych 
j czas w 67 proc., dokonując obsie- 
| wów na obszarze ponad 56.000 ha, 
i m ajątki należące do poszczegól- 
; nych instytucji społecznych zasia 
I ly  ogółem ok. 20 000 ha. Do dnia 
•j 10 bm. w woj. wrocławskim ob

siano ponad 541.000 ha, wykonu-

poiudniowych na terenie Państw 
Fabryki Mydła i Gliceryny przy 
ul. Krakowskiej 112.

Jak się okazało, zapalił się dach 
' chemicznej hali drewnianej. Sy

tuacja przedstawiała się groźnie, 
gdyż ogień mógł objąć sąsiednie 
zabudowania fabryczne, została

jest to zbiorowa mogiła jeńców 
radzieckich. Obok tych wielkich 
mogił znajduje się czwarty grób 
długości około 40 m. składający 
się z szeregu nie połączonych ze 
sobą mogił. Znaleziono w nim cza 
szki ludzkie, a przy nich strzępki 
ubrań cywilnych, co pozwala

jednak opanowana dzięki nadzwy wnioskować, że nie jest to mogi.
c tajnej sprawności strażaków, 
którzy przybyli na miejsce poża
ru w ciągu zaledwie dwóch mi
nut, po otrzymaniu meldunku.

Pastwą pożaru padło jedynie 
kilkanaście metrów kwadrato
wych dachu hali drewnianej. — 
Akcja ratunkowa trwała niespeł
na godzinę. Pożar powstał wsku
tek zaprószenia ognia przy na
prawie dachu.

ła żołnierzy radzieckich, Niewąt-

S P O R T
I  W C Z A S F

W y n i k  k o n k u r s u
aa projekt budynku Panoramy Hacławicklej
W r o c ł a w  (ZAP). Stowarzy

szenie Architektów R. P. Oddział 
wrocławski ogłosił powszechny 
konkurs SARP na projekt szki. 
»owy budynku Panoramy Racła
wickiej. Na konkurs wpłynęło o. 
gółem 11 prac. Sąd konkursowy 
po rozpatrzeniu wszystkich pro
jektów uznał, l i  żadna z nadesła
nych prac wie kw a lifiku ję  się do

przyznano jedną nagrodę drugą, 
którą otrzymał inż. arch. Jassem 
z SARP Wrocław, dwie nagrody 
trzecie, które przypadły inż. arch. 
Tadeuszowi Brzozie z Wrocławia 
i Henrykowi Buszko z Krakowa, 
oraz architektom z wrocławskie
go SARP Zbigniewowi Wardziale 
i Konradowi Dybie. Czwartą na
grodę otrzymali inż. arch. Dobro -

nagrody pierwszej. Wobec tego sław Czajka i Jan Łobocki.

I K a t o w i c e  (PAP) W Katowi- 
! cach odbyło się wspólne zebranie 
] członków PPR i PPS przy Zakta- 
! Jach Przemyślu Energetycznego.

Peperowcy i pepesowcy zakia- 
| tló«' Elektro w Łaziskach Gór- 
I nych. Śląskich Zakładów Elek- 
! trycznych w Chorzowie, elektro

wni Zabrze, Szombierki, Mało- 
bądz oraz okręgowych sieci Ślą
ska Opolskiego w Nysie, celem 
zadokumentowania swej woli 
wspólnej harmonijnej pracy nad 
odbudową kraju — zobowiązali 
się wykonać przedterminowo już 
w początkach grudnia br. roczny 
plan produkcji energii elektrycz
nej. równocześnie poszcze
gólne zespoły pracowników przy
jęły zobowiązania, których wyko
nanie pozwoli na zwiększenie 
możliwości produkcyjnych.

Zakłady Elektro w Łaziskach 
Górnych przyspieszą remont i 
odbudowę dwóch generatorów i 
przebudują na wyższe ciśnienie 
jedną z turbin celem powiększę, 
nia mocy urządzeń o 25.000 KW. 
Załoga Śląskich Zakładów Elek
trycznych w Chorzowie zwiększy 
moc swoich turbin o 10.000 KW. 
W tym celu robotnicy postano
wili wykończyć turbinę Nr I I I ,  
wykonując we własnym zakresie 
brakujące części.

Energetycy z elektrowni Za
brze zadeklarowali przedtermi
nowe wykonanie odbudowy jed
nego turbozespołu i dwóch ko
tłów. Robotnicy elektrowni Szom 
bierki nie czekając na dostawy 
zagraniczne, postanowili również 
przedterminowo wyposażyć w 
brakujące części turbinę N r IV .

Załoga elektrowni Malobądz w 
Zagłębiu Dąbrowskim postano.

wda przyspieszyć budowę dwóch 
nowych kotłów o wydajności 40 
i 50 ton pary na godzinę. Ukoń
czenie ich przewidziane było na 
dzień 1 stycznia 1949 r., będą je 
dnak uruchomione już w ciągu 
października lub listopada I»’*. 
Równocześnie elektrownia zobo
wiązała się wybudować w ciągu 
br. tamę na Czarnej Przemszy oraz 
wykonać w 70 % rozdzielnie na 
30.000 V i oddać do użytku gim. 
nazjum przemysłowego.

VV ramach tych zobowiązań, 
które stanowią odpowiedź na we
zwanie do współzawodnictwa pra 
cy im. Pstrowskiego, robotnicy 
okręgowych sieci Śląska Opol
skiego zadeklarowali zmniejsze
nie strat energii poprzez ulepsze
nie konserwacji Unii i przedter
minowe założenie liczników.

jąc plon tegoroczny zasiewów w 
73 proc.

Donny wydobycia węgla
W a ł b r z y c h  ((»ar). 77 ręba

czy kop. „Bolesław Chrobry“ wy
konało normę wydobycia za kwie 
cień w wysokości od 189 proc. w 
zwyż, w tym 39 od 200 do 30« 
pro«., 6 zaś iKuiad 300 proc. Jan 
Magiera i Jan Budka uzyskali po 
370 proc.

naukowej w  Katowicach, która 
posiada swój oddział we Wrocła
wiu i jedno koło prowincjonalne 
w Kłodzku. W zasięgu badaw
czym stacji w  tym  ważnym ośrod
ku przemysłowo-górniczym będą 
powiaty: Wałbrzych, Świdnica i 
Kamienna Góra, a przedmiotem 
badań — spraw;' gospodarcze, lu
dnościowe, historia i in.

Koło wałbrzyskie zrgupowało W 
swej organizacji wszystkich m ie j
scowych naukowców, którzy za
mierzają wydawać „Rocznik Wał
brzyski wzorem „Rocznika Kłodz
kiego“ , będącego już w  druku- 
Placówka wałbrzyska będzie sta
nowić dalsze ogniwo w dokumen
tac ji naszych praw do ziem nad 
Odra i Nysą.

Zebraniu organizacyjnemu pla
cówki naukowej w  Wałbrzychu 
przewodniczył dyr. gimnazjum i 
liceum Dubaj, referaty o progra
mie i organizacji badań wygłosił: 
dr Szyperski z Wałbrzycha i dr 
Ladenberger z Wrocławia.

Do zarządy koła wybrano: inż. 
G&wędzkiego, dyrektora nacz- 
Doln. Zjedn. Przemysłu Węgl°" 
wego, prezydenta miasta Szew
czyka, prof, dra Szyperskiego, au
tora szeregu prac o regionie wał
brzyskim, dyr. gimnazjum Adam- 
cię i  prof. Rossowskiego, history
ka sztuki.

O m a ło  n ie  u to n ą ł
K io d z k o  (bro). W dniu 13 bm- 

bawiła na stadionie sportowym 
Kłodzku pod opieką nauczyciel® 
grupa dzieci jednej ze szkół po* 
wszech nych. . .

W czasie gdy wychowawczym
» _ i oddaliła się na chwilę, 11-¡et®

128 młodych kop. „M ieś*- j Waldemar Dudek wpadł do base- 
ko“  zatrudnionych aa mi-odależo- nu i począł tonąć. Wyratowanego 
w ej ścianie wydobywczej wyko- j chłopca odwieziono do szpital*

miejskiego, gdzie lekarz stwi«r '  
dził krw otok płucny. Stan młodo
cianej ofiary nieostrożności 
poważny, aczkolwiek życiu .lej 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

nuiie normę od 120 do 290 proc 
*

Kopalnia ,,Miejsko“ wykona!» 
miesięczny pian produkcyjny do 
10 bm. w 141 proc.

Spłoszeni bandyci zbiegli

Nieudany napad rabunkowy
a lePobiegł za nią do magazynu, 

nie znając rozkładu pomieszczą.
Katowice (rś). W sobotę przed

świąteczną n iew ykryci dotych
czas sprawcy dokonali zuchwałe
go napadu rabunkowego na Spół
dzielnię pracowników kop. „W u
je k “ , przy ul. Ligockiej 76 w  K a- 
towicach-Ligocie.

Przyjechali oni na miejsce prze 
stępstwa samochodem osobowym. 
Dwaj z nich wysiedli i weszli dó 
sklepu, zamawiając sobie lim o- 
niadę. Szofer i  trzeci pasażer po
zostali w  samochodzie. Dwaj 
przestępcy, którzy weszli do skle
pu, czekali dopóki klienci go nie 
opuszczą, pijąc w  międzyczasie

powoli limoniadę. W pewnej 
chw ili, kiedy w sklepie nie było 
już nikogo, jeden z bandytów ster 
roryzował pistoletem ekspedient
kę, Anielę Stolarczykównę ł kie
rownika sklepu, Teaora Stolar
czyka, a drugi pobiegł zamknąć 
drzw i wejściowe.

Druga ekspedientka, Gertruda 
Pająk, zorientowawszy się w  sy
tuacji uciekła do magazynu, le
żącego za sklepem, chcąc ty lnym i 
drzw iam i wydostać się na ze
wnątrz. Bandyta spostrzegł je j 
manewr i usiłował ją  zatrzymać

me znając ^
wpadł w dużą pakę z butelka ■ 
które się potłukły, czyniąc w_ 
hałasu. Pająk zdołała tym cz® ,nC 
wybiec przez zacinające się j 
drzw i magazynu na podwor 
jęła głośno wzywać ratunku. z 

Spłoszeni zbrodniarze zUie(L aii 
takim  pośpiechem, że nie zakaSy 
nawet pieniędzy z otwartej 
podręcznej. Wsiedli szybko a j 
kającego pod gazem sam° cn° ic, 
odjechali w  kierunku 1 „/r.-eła 
M ilic ja  Obywatelska _ wszo~ 
energiczny pościg za nimi*

*
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W' ie można powiedzieć, żeby 
to nie była interesująca sztu 
ka. A uto r B. Pepiowski nie 

stety już nie żyje (zmari w  lutym  
b- r.) potraktował temat okupa- 
cy jiiy  w  sposób wcale oryginalny, 
aczkolwiek miejscami dosyć nie
rzeczywisty.

Rzecz dzieje się w  sanatorium 
“ ta, gruźlików  w  pewnej miejsco
wości podwarszawskiej, gdzieś 
w  roku 19-13. Sanatorium stanowi 
rodzaj azylu, jako że jest jedyną 
tego rodzaju instytucją w  óśła- 
Wionym „G. G.“ , oddaną przez 
Niemców na wyłączny użytek Po 
laków. Stąd więc sanatorium po
siada swoich spokojnych rezy
dentów, swoich lekarzy, przeję- 
^ch  jedynie sprawami gruźliczy
mi, swoich zwyczajnych pacien-

Teatr Miejski w Sosnowcu

„ i W W ¡ R € * S í 99
Sitaka w 9 a&taćh Bogdana iPeplowskiego

szpieg, k tó ry  lada moment może 
cały fen kunsztownie wybudowa
ny gmach walczącego podziemia 
rozwalić.

l i to  jest tym  szpiegiem..?
I  W tym  właśnie Mewi istota ©Ty 

ginalności sztuki. Widz bowiem 
Staje przed typową łamigłówką 
detektywistyczną, zrobioną ^w 
myśl klasycznej recepty pt- „K to  
zabił?" I  przez dwa i pól aktu rze 
ożywiacie trudno róu jest się zo
rientować, Mo ła s i tym szpic- 

Ma bowiem do dyspozycji. _____ _______ , _„_ Stan. _____ .
tów i  td. Zdawałoby się na pozór, j dość pokaźną ilość podejrzanych, 
26 ten ośrodek leczniczy przeżywa Z których każdy mniej lub bar- 
Wojnę w  jakimś podkloszowym dziej na upartego może być owym 
odosobnieniu. Ale wojna i pieczy- , szpiclem. Wszystkie te jednak su- 
v'istość okupacyjna mają mimo pozycje po kolei zawodzą. Bopie- 
^szystlco swoje ’prawa. Sanato- ro, gdy następuje w  połowie trze- 
rium  re t konspiruje i sanatorium ciegó aktu prawdziwy „Cotip de 
Jeż walczy, ty lko że tę swoją dzia theatre“ , wśzystko się wydaje 
lalność umlejetnie potrafi masko : draż wyjaśnia i  następuje pewne- 
w ać. Jest jednak w  sanatorium I go rodzaju happy emd.

Otóż chodzi właśnie o ten hap- I HSeritusm sprawy (któżby tafla 
py end. Bo pierwsze dwa ateiw są i przy podaanaym sądaie naß sz.pi 
rzeczywiście bardzo dobrze zim - 1 ‘ —■’ ■*** ftXn-«lWa
dawane i całkowicie ha miejscu. 
I  sani. „ooup de theatre'- w  akcie 
trzecim, polegający na zjawieniu 
się na scenie gestapowców, de
maskujących się w  chw ilę później 
jako żołnierze polskiego .podzie
mia, aczkolwiek trochę fantas
tyczny, musi być uznany za bar
dzo frapujący pod względom sce
nicznym. Trudno jednak to samo 
powiedzieć o sądzie, k tó ry  się na
stępnie odbywa nad ¿piegiem. 
Tyrada Niemca jest tek nierzeczy 
wista i zupełnie pozbawiona cec-h 
prawdopodobieństwa, śe to aż że
nuje. Gdzież tak może zachowy
wać się człowiek przed śmiercią, 
zwłaszcza, gdy jest zwyczajną po
dłą kanalią...? A  tyrada „proku
ra tora" podziemia również  ̂jest 
nierealna, zarówno jeśli chooźi o

W ytw órnia pagilterów ś w l a t l ó t g y u t y c h  iiKudawa-Zirśj
SPECJALNOŚĆ I T ransparen t a m o n ia ka ln y
Papier św iatłoczuły „A k tyw n y “  do Kopiowania rysunków ołówkowych

P U H -FO ÏO -K D P Îâ  Sp. z a. 8. Katowice, Koctaew sliep 12, tel. 324-80
Przy w ytw órn i stało czynna 2045

W y ś w ie tla m !»  R ysunków  îe c h n i« z n jc h

'  :i¡. iWska 5 teł. 4154
jedyny  pryw atny pensjo- 
nat. Opieka Wybithytm sit 
lekarskich. Kuchnia diś- 
eWczna. woda bieżąca cle 

pía', zimna, .balkony, ogród, 
garaże. Połciehie central
ne Ceny umiarkowane.

(ÍMJJ

CECH K R AW IEC KI i POKREWNE ZAWODY 
w JELENIEJ G|OKZE

urządza w  miesiącu lipc ii

k u rs  k ro ju  i  m o d e la rs tw a
D LA  KRAW IECTW A DAMSKIEGO

Zapisy na powyższy kurs przyjm uje się codzien
nie od godz. 10-—13 W kancelarii cechu przy ulicy 
Strzeleckiej n r 24a. 2042

PAŃSTWOWA FABR YKA ŚWIEC SILESIA 
Paczków, ul. Pocztowa n r 4 

zatrudni zaraz:

Buchaltera biiaasistę
obeznanego z księgowością przemysłową. 

Miesźkańie Zapewnione. (2027)

Przetarg nieograniczony
&UDN. PRZEMYSŁU TELETECHNICZNEGO 

Fabryka Urządzeń Sygnałowych T-5, 
b  Katowicach -  Welnowcu, ul. K ró l. Jadwigi 8/10
°*lasza przetarg na wykonanie i dostarczenie 
*06011 stolarskich dla gmachu adm. prżein. w 
Katowicach - Welnowcu przy ul. K ri. Jadwigi 8.

Term in składania ofert do dnia 5 czerwca 
1843 r. godz. łó.

K om isy jne otwarcie ofert dnia 5 czerwca 1948 
^°dz. 10.15 w  Dyrekcji Fabryki.
, Formularze ofertowe Wraz z rysunkami do na
bycia w sekretariacie Fabryki W cenie zł 300.— 
Za 1 komplet.

Wadium w wysokości 2 proc. sumy oferować 
**ej w  gotówce lub listach gwarancyjnych dołą- 
Czyć do oferty. (2025)

MYSZKOWSKIE ZA K ŁA D Y  PAPIERNICZE
P rzeds ięb io rs tw o  Państwowe Wyodrębnione 

w  Katow icach, ul. Francuska n r 48
o g ł a s z a j ą

p r z t a t t a r tS  ssû ta & e fm æ a icx ttiftitf 
na kapitalny remont:

1. g łów nej bocznicy
2. boem ièÿ „Zw ie li“

w  Fabryce Papierń W Myszkowie.
Szczegółowe wyjaśnienia można «zyskać tv w y

mienianej fabryce, a podkładki ofertowe tamże, 
oraz w  Myszkowskich Zakładach PapicraicEyelt, 
Dział Inwestycyjny,

O ferty naieży składać w  kopertach zalakowa
nych béa znaków firm owych w  Dziale Inwesty
cyjnym Myszkowskich Zakładów Papierniczych 
do dnia 2. 8. 1948 r. gódz. 10, gdzie W tym  Sa
mym dniu o godz. 11 zostaną k o m is y jn ie  otwarte.

Do' oferty należy dołączyć k w it na wpłacone 
wadium w  wysokólći 2 proc. sumy oferowanej 
do B. G. K. Katowice, bonio nr 660.

Myszkowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, po
działu robót między k ilku  oferentów, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

(2037)

L ic y ta c ja
Celem pokrycia zaległości podatkowych Rcź- 

biaia Sylwestra odbędzie się w  dniu 20 m ój6 
1948 r., o godzinie 11 w  WitkóWic&ćh Nr. d. 151 
sprzedaż z. licytac ji:

i  krowy, «szacowanej na kwotę SM M  *S, 
m łockarni kieratowej wraz a kieratem, oszaco
wanej na 28,090 zł,
Wozu gospodarskiego, oszacowanego ca 5.900 »1.

URZĄSD SKARBOWY 
(2051) w B iałej Krakowskiej

W o l n e  g toaad f

"«S istra  farm acji pöäzüku 
*® a p te ka  S ta ra  w  P szczy-»le J-,   Vv?.....r-ł ——-~j¡W a i-u n k i do*Ua‘

p r z y j m ie m y  dmucnaeay
a g a .  Zgłoszenia „Ciepło- 
f t z " ,  Katowice, Marie«- 

S6i7g

?*!ĘQÓW fceO z <dokładną 
¿ '“ Uomoścla RsięgowoSei
materiałowej, przebitkowej
-^angażujemy natychmiast.

®bryka zapałek w ćźeeho 
Wlt-ach. gs-itd
(Mi Wizyto w a
°?4y mueh’•Łabofi K 
l 3- tel, ao6-4ä.

do sprZft-
muchołapek przyjm ie 

rpabof" Katowice á Mala3 Maj» 
Ś!i«6g

r ££ ,t x 1e W YkW Ai.irt- 
fcPWAXYOH MÍECHANí - 
r v ’ W SILNIKOW YCH Pa
rniASÍF 1 benzynowe, przyj 
t,d?my öd zaras na cío4 
n i- 11 warunkach. ZgtesZê*
tr,?.,, Centrala Sprzętu k i t 

ul. Paderewskiegofelice

X ^ 0 c n ic a  domowa öd i l, !-2 Potrzebna. Katowice. 
JWniera 8/1«. ssDUá

« a ï? ',1" 11'  G O S P O S IE  Hü
y^bözie inego prowadzenia 
— WU z dobrym »ntowa-

y j m e  OOSPOPÍP,
jiz ie in t

n'o**1-- HefeïenCjë köniecz-
»sl RsioBBsais-i 
a l t e r a  S, m. 2. 

gods. Í í  — 13, 15

____  Katowice,
0d“-‘7r.a S, m. 2. Tel. 327-r

PAŃSTWOWE ZAKŁADY SAiSSOEilSBOWI KI 3
W POZNANIU, UL. GEN. SIKORSKIEGO 13/13 :: TEŁ. 28-80, 28-81 

Z a k u p u  ;j ą 1 P r  r  y ,i m u j  ą

opony samosądowe 
i pojazdów konnych

do protektorowania i naprawy bezpośrednio w  swoich Oddziałach.
ODDZIAŁ l i t  POŹNAN -  WSCHÓD, UL. RZECZNA Tl5
d robne  ilo śc i
O DDZIAŁ IV  B O L E C H O W O  k /  POZNANIA

ydkaeh wagonowych i  drobnicowych. (2050)w  przesyt

MASZYNĘ trykotftrsfeą nr. 
9-18-11 na »  lUb 109 ™  ku* 
piiny. — Oferty Czytelnią 
Opole. 2 Iliad

Pm aei pvs tn t tu j t t

POSZUKUJĘ pracy w  «a-
ićodzie Szliflerśkirfl ssk lr ir  
sklffi. oprawa obrazów > 
pódlewtu luster. o u « ję s : 
Moniuszki 13/2. Bííáfig

8 ® t stale kucnijemy
*Cia?i®ż. w miłych Ü6- 
t i a ? -  Wytwórnia Chemicr 
'e l ,ndż. Śródmiejska 22. 

200-32. 2953d

««birnïl klis7c 1 idpadki
ka.,,mdowe kupujem y .w 
is .ffri ilości PrżiStW. Che 
A iim f!, „Arol*- Kraków, austlańsjse 11. 2 832 ii

m e b le  aarupishw t p>>- 
jéâÿncîc. Kâtowlce - OJO; 
DąBÓWś 2ä. ........5

! » « «
K e r im ' K a to w ic e , M o n ‘ “ | 22¿ 
tel 12, te l. 300-54 27320

u t  YSSÉ.ï të maszyny, 
wszelkie p rö 'hury ii-istar-
cza fírme I  .ifilicl ków. Mazowiecka »3- -»,<u

UWa OA iiuOCyl Najtońsse 
írótífO zakupu ijSlanterU J 
tryköiarzy ..Pola' — Lodz, 
Plac Vv’olncäei 10. Wysyła
my za zaliczeniem, 2728d

MOTOCYKL „M-die" 500 
ecm Sprzedam, Gródków, 
KbnópniCkiej i. saoog

BPBäKEÖAM dobrze utrz 
WÓZ, rob. U/9 to tb .l kompl 
uprząż na kStlla. Bogucice.
K S to w ic k ś  69, m , 5885E

ŚABiOCHOP marki DKW.
W dobrymi etanie, »»»Je*. 
strówany, sprzedam. Wia
domość: Bytom. Chrobrego 
24 I I  P- Teł. M-72. 5875g

MOTOCYKL DKW  350 ccm

domóść: Czytelnik Opole.

NIWELATOR przekładana 
lllttfeta do sprzedania. G li
wice KyęmUńió Starego 
!3* “  3, godz ina  13 —, 17.

38868

MASZYNA do szycia . Otn- 
Eor“  do sprzedania. WiaaO 
mość: c ty te ln ik  Opole.

20T2CÍ i

G tóK B IE Ń IE  wszelkiego 
rodzaju, specjalność: nie- 
ta m li wo. poleca W ytwór
nia ,.Tun is", Łódź, sien- 
MêWieZa 39. Sprzedać tylltó 
hurtowniom. asîdd

SAMOCHöH osobowy
voiKswagêu K t) t  lise ecm 
z prawem własności do 
sprzedania. WarsBtáí Wul
kanizacyjny Psiazyna, . Pt. 
Kościelny »łrtg

j k m  ro zw o d z ił p a d  flloaofdą 
w o j n y j a k  i  a yvy ¿tinszik—
jąóego (jest tó  przecież p ro s ty  
g ó rn ik , a przem aw ia  ja k  p ro fe so r 
h is to r ii i  socjo log ii p o ró w n a w 
czej). Poza tym  sąd trw a  za d łu g o  
i  w  rzeeżywis-fesei icou: p , . 'rc y jn c j 
b y łb y  nap raw dę  ty ik o  ka ryg o d n ą  
s tra tą  Czasu.

W ych o d z i W końcu z u ozci 
w e j rea lis tyczn e j sztuki wiały me
lodramat. .

K u la  rzecz, że W o b yd w u ch  
prżemÓYrieuiach, uskarzOftegó i  
p ro k u ra to ra , a u to r zawas'1 pew ną  
p ra w d ą  św ia topoglądow ą, chcąc 
p rzez  to nadać sw ej sztuce tzw . 
sens m o ra ln y . 2  tego Wióc p U h litu  
W idzen ia , h is to rią  z sądem, m ożna 
uw ażać  za udartą i p o tra k to w a ć  
ją  ja k o  pewnego rod za ju  p u b li-  
eyśitykę te a tia ln ą .

W ka żd ym  bądź raz ie  wśród 
W szys tk ich  naszych sz tu k  na _ te 
m a ty  PkupaCYjhe. „W y ro k * ’ m im o  
sw ych  us te rek, n a le ży_ uznać -za  
rzecz o n iep rzec ię tne j k las ie , go
dna w y s h tw ie n iu  prżez każdy te 
a t r 'v ż  Polsce (na fa z ie  pteśa Sod.

było zupełnie na poziomie. W po
szczególnych rolach w  partu tzw, 
nieZa angażowanej wystąpiM: p. 
Orłowski, jako Wahający się mię
dzy jjisu ira liio śd ą “  a. konspira
cją d r Mikośz, p. Kownacka, jako 
stara lekarka, hic widząca pcźa 
swoim kotem a sanatoryjnym ry 
gorem niczego na święcie (typ 
ja k  na czasy okupacyjne, trochę 
ż nieprawdziwego zdarzeni®,), p. 
Bułaitównia, jako bardzo głupia 
siostra szarytka (postać nie w ia
domo dlaczego wybitnie niespra
w ied liw i s i  i  wyraźną antypatią 
potraktowana przez autora), p. Bo 
Janowskj jako wiecznie żastra- 
chafiy intendent, p. Rogalska jako 
rozsądny M a jo r i p, NawiooM ja
ko stale zalany w  pestkę woźny 
Snieguła.

Stronę aktywną reprezentowa
l i:  p. Zawiszaoka jako odważna 
ale zarazem i wolncmyślna pfe- 
lĄgniferfsa W anda, p. LasoA jako 
tajemniczy. Brożek, p . Sotratcw- 
ska jako urocza M iletia  Wolska, 
1». M iotelAski jako n ie jak i Sxo- 
kow ski,' p. Ży lińsk i ja>ko n ie jaki 
Wardetn i  p, Rysfcsrd Washswstó, 
k tó ry  bardzo dobrze wyreżysero
wał całą sztukę, jaico enigehtyab. 
ny profesor. K to  z tego towa
rzystwa był szpiegiem, tego oczy
wiście nie Wypada tu ta j zdradzić.

Konkurs
uassoiiaritisz filmowy

Wc/rszawa. PfżeSsiębiorstwo Pań
stwowe „F ilm  Polski“  ogłosiło kon
kurs zamknięty na scenariusz f i l 
mowy.

Przewidziane są 3 nagrody w wy
sokości: 100 tyS., 75 tys. i 50 tys. zł.

Niezależnie od przyznanych na
gród nadesłano prace mogą być za
kupione do realizacji filmowej.

Termin nadsyłania prac upływa 
z dii. 15 czerwca.

Regulamin konkursu otrzymać 
można W Wydz. Artystycznc-Pro-
graritóWym Państw. Przedsiębior
stwa „Film  Polski“  — Łódź, Sien
kiewicza Nr S3.

l3oza ty in  św ie tn o  t r z y  ty p y  g c - 
S tapbw ców  in  partí,bus á if íd e -  
Mum — pp. Kruzer, SalanrćMo- j

, w to* i  trzy  gwiazdiri, l
ttóweem „WYfOk“  grano uotych-j !
esas w  Jôîeniôj Gófze i Ë ie ïÿm -1 ^Dekoracje typowo 
stoku). s*t

Wykonani« sosnowieckie sztoki ! Bples-Jaw Surówka

sunatoryjac
1 skomponował P. Halicki.

brytyjskiego arohitekta
Kraków. (PAP.) Przybył do Kra

kowa angielski architekt — plani
sta wykładowca uniwersytetu w 
Loftdyiiie oraż przewodniczący gru
py architektury i planowania To\v. 
Łączności Kulturalnej z ZSRR — 
A rtu r Ling, Gość angielski za
poznał się t  pracami Dyrekcji Pla
nowania Przestrzennego, po czym 
Zwiedził zabytki Krakowa.

V< godzinach popołudniowych A r- 
tu f 'Ling wygłosił odczyt na te
maty.* „Miasta w Anglii“  , ora?. 
„Szkolenie planistów i zagadnienia 
socjologiczne w planowaniu przc- 
stfzennym i odbudowie Anglii“ .

J.t. — » A. ‘M* ^  ^
DYR. OKEEGOWA KO LEI PAŃSTWOWYCH 

WE WROCŁAWIU
o g i a s t a

na remont kas pancernych ogniotrwałych w  ca
łym  okręgu D. O. K. P. Wrocław,

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem: 
„O ferta aa remont kas pancernych ogniotrwa
łych v/ £>. O. K, P. Wrocław“ — należy składać 
do skrzynki Ofertowej, umieszczonej w gmachu 
D yrekcji obok pokoju informatora do godz. U  
dnia 20 maja 1B48 r.

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone 
w Kasie D;1 sekcyjnej U. O. K. P. Wrocław wa
dium w  wysokości i 0.000 złotych.

Otwarcie ofert nastąpi d godz. 12 dnia 26 maja 
1948 t. W pokoju itr  £61 I I  piętro, w  gmśćhu 
D. O. K. P. Wrocław.

B liższe  in fo rm a c je  m ó iń ń  o trzym a ć  w  g a d ż i- 
nach u rzę d o w ych  w  W yd z ia le  M echaniC żnyrn, 
p o k ó j ń r  261 D. O. S j P. W ro c ła w . *

D y re k c ja  zastrzega- • sob ie ; 'p ra w o  sw obodnego 
wyboru oferenta, unieważnienia przetargu, bez 
podania powodów i ponoszenia jakichkolw iek 
odszkodowań ora z podziału zlecenia pomiędzy 
poszczególnygh oferentów.
(2048) toyn Okręgowa Kolei Państwowych.

Z A K ŁA D Y  CHEMICZNE „CZARNA H U TA " 
w  Tarnowskich Górach, Wojów. Słąsko-Dąbr.

z a k u p i ą

lu lró i jo k i k  w  a ho od  p o  n ie
(1 lub więcej), średnicy bębna około 700 do 
1.200 tom, typu dowolnego. Reflektujem y rów 
nież na częściowe uszkodzone, dające się na
praw ić w irów ki. —* Oferty prosimy kierować 
Wprost do D yrekcji Zakładów. (2039)

C E fM tA Ł A  {S A O P A TfnaasN IA  M A T E R IA Ł O W E G O  
PSZRMYSŁU HAFTOWEGO K R A K Ó W ,  

a ż  ’R 'y b lc k ie g *  19 — o g ł a s z a

l*r*ctar«s i*ie«»gra«lczoiiy
na dostawę. 30 Sit. s iln ików samochodowych tyu ti 
.Mas“  7. (iruhszym waisei, Icoinpletnych wraz te  Skrzy- 
n iftn il ttiegów i chlodttitam i, na cuodiie i  niewym»- 
sających remontu.

Do składanych ofert należy dołączyć p o k w ito w a n ie  
na zlóżone wadium w wysokości 8%  sumy o fe r to w e j 

O ferty w Przepisowo zalakowanych kopertach z na
p ise m  jo ie r ia  na dostawę s iln ików  s a m o ch o d o w ych “  
należy składać w Sekretariacie C.K.M.H.N. w  Krakowie 
n i. W y b ic k ie g o  1« I  p. do dnia za m a ja  4«. godz. !0 ra
no, w  k tó r y m  tc  dniu o godz. 12 nastąpi k o m is y jn e  
otwarćle ofert.

Ć .2 .M .P .N . za s trze g a  sób le  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta , 
W zg lędn ie  u n ie w a żn ie n ia  przetargu bez podania po
w o d ó w  i  bez odsżkódow afi.. (3<MA

W oświetla m l». I l  y « u n l t é w  T edm ícraycli

fiian-^oto-Hoplct Sp. sc o. ck
ÜttSowice« ui» üocim iiw nskîcgo 12* te le fon  324*60

Wykonuje odbitki z lin ią  brązową, granatową lub czarną
na, papierach światłoczułych własnego wyrobu. 2044.

P ILNE ROBOTY N A  POCZEKANIU!

NOWOŚĆ! ' NOWOŚĆ i

II Rocznik temyslt* 0drodzonejPolskiB>1948
Jcdyóst ęiicykiopeitte tiifom tó ty jttp  -  adresowa priem ysła polafeiegó. t j! 
13.600 adresów, 353 stron, cena za 1 egzemplarz w  oprawie 3.500 ał.J| 
WYDAWNICTWO: 8FO ŁD KIEŁNIA  W YDAW NIĆBA „ I  N G O S “ j 
ŁOI»?.. 8 'SterpKla 7. teL 114-79, WARSZAWA. Mochuactóegó 17/3, 
teł. 8S^-23, (205S»> j

Przetarg nieograniczony nr 13
Ôÿfèfeejà Okręgów» Dróg Wodnych we W ro

cławiu, i»ł. Legnicki n f 31 ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na budowę pomostu (tao 1») día tláwí- 
gíi drobnicowego 1,35 t  w  porcie G liw ice mb. 165,

P rz e ta rg  odbędzie się 20. 5. 1943 r. o godz. 10 
w  b lu rf le  D y re k c ji,  p o kó j ń r  6, I  p ię tro .

P e łną  treść  w ezw & M à do Z łożen ia  o fe r t  og ło 
szono w  M o n ito rz e  P o lsk im .

Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych 
(2049) we Wrocławiu.

tS MAJA  b f ,  w  Katów 
cacó przy paeiasu krśteor/ ; “  
ski.ru, o kocz. « skradziono „

I Z A iłZĄ D  DOLN. SPOr.DZ.
j TUBY ST. — ogłasza

kenkurs
j na dzierżawę restauracji w 
i „Domu Turystycznym“  w® 
| Wrocławiu przy u l. Kc-per-
| c ilta  » (obok placu wysta- 
i wowego) (2 sale, 3 tarasy 
| ogrodowe) na sezon le tn i 
j lub dłuższy. Inform acje nu 
i miejscu. O ferty składać do 
! 23. V. W Zarządzie Domu 
: WrOcSaW. Kopernika B.

(łWU
1 fćw-tl, * t r t i * * * * iM I

j ZGUBIONO legitymację U- 
! bczpieczalnl Społecznej So- 

i | snowiec, Mazurówna Wła
dysława, Będzin. 5371g

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową oraz kartę repatria
cyjną wydaną przez PUK. 
w Międzylesiu na nazwisko 
K u rn ik  Ludw ik. Miechowi 

e, Szyb - Zachodni. E881g
skim, o gc—
paszport zagrailic-n: '  ; cyjną, oraz nominacje da
staw.ony na _ ; srośnodarstwp nu nazwisko

'  | ZGUBIONO karlę  repatria-
cyihą, oraz r * " ” ’

Tatiany Drzewieckiej. U j „ r ćzyk tlelena. Mata Ka- 
c iw y znalazca odda na i 
adres: Gliwice. K iliński;.go i 
3, lub ftp Dworcu Kęle jo- ■ 
wym  #  Katowicach w b iu- ( 
rżo znalezionych rzaezy. za ] 
wysokim wyiiagroćlteir.cai i 

S3S0g

mlenica, gm. 
nica.

na
Stara Kamtc- 

£382«

« Ł K Y S iĄ K Ę  dö Spółki 
różnego rodzaju w ytw órni, 
magazyny, własne propo
zycje. Czytelnik. Chorzów 
„Spóln ik“  318S®

SPKSSBAM dom 1 plac, 
Wièükôsà S.óćo #& 5tW. przy 
stacji RPiojówej. Listy kić* 
ró»wść Érnest WiAUrató 
.Katówłće-Bogueie*, ui. i  
Maja 130. SBitóg

SKRZYNIE pusta drewnia
ne różnej wieikoseł dii 
aprzedshlft WiafiOmOSć R t-  
towlće, u!. Jana 3/3. i  pic. 
tro, pokój 5. »911 a

kÆIUSZILANîK S-pOkójOW®
Ł wygoił««-.) pOBiükiWâne 
w Oiiwieaćh. Oferty: a ii-
wióe, żygm unta Starego 
12* — S.

AS<Vi'"..>iKJLGO, rosyj
skiego najszybciej wy*
unz* -u „DyplOJriew.v.ny'' 
tel. 80*8*. settas

8KBAUZIDNO kartę BK U 
Częstaćhcwa. tyiaciasowy 
dowód osobisty wystawio
ny Zarząd Gminy Polaniea- 
Źdrój, aaawiadcaenia cze
ladnicze piekarskie wysta
wione przez izbę Kzemiaśl- 
niczą w Katowicach, po
twierdzenie isjestrańji 
przedsiębiorstw Wrocław 
na nazwisko Cupek Włady
sław. Odcinki zameldowa
nia Weronika i  Władysław 
Cupefc. 29?3d

SKitAfiSHIONO legitymację
PPR na nazwisko Dąbrow
ski Mieczysław. *990d

ZGUBIONO dwa zatwiad* 
czenia śmierci na aa*W!rit* 
Zaprucki Wacław i Waw- 
rzyhiSC. nominację na go- 
spodąrstwa ofSZ kaś-lę re* 
patriacyjna na nazw ! jko  2a- 
pruciitn Fitómcn». Mała Ka j

l îBiswteSwSeRÎa

UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
pieczątkę f-ray „W ytwórnia 
Zamknięć Blaszanych Z.
yjudzińsk: Myszków, Ko
ściuszki i i " .  F ludzińskl ż . 
Myszków, KoiClUszRl 31.

Ei'äCg

ZGUBIONO dowód osobi
sty na nazwisko Kottokâ 
Nińa, Wałbrzych. K rakow - j 
ska Sr M39tJ j

m icnica gin. átern Kami 
nica. 2M ltl _
....--------—-----------------------------i
ZGUBIONO legitymację fcd i 
lejową N r 2GG3S1 na nszrvi- ¡ 
sito Szydło Antoni, T a rn ó w  ¡ 
sicie Góry. ?98td 1

ZGUBIONO legitymację ko j 
lejowa ,'Cr 333017 Lizurelt i 
Edmund, Tarnowskie nó - I
ry. 2988g |
ZGUBIONO „deklarację  j 
vziernefiri“  nr nazwisko j 
K le in Pramdefcek, B u jż- 

! ItóW, pow. Rybnik. StlSlg

s k r a d z io n o  legitymacje 
Zwieitltu Z*w«<5w»*o pra
cowników Przemysłu Che- 
miózneBó nr. 482%. K u l
czycka Marla. 5S95g

ZGUBIONO kartę repa
triacyjną Janiny ora* dwa
odcinki aftr.iejdowinta Ge- 
how efjr i  Janiny Jawor
skich. *ara. Markecie- t l i .

29B8d

! UNIEW AŻNIA się zagubio
na legitymację służbową 
Nr. 344 wystawioną przez 
Państwową Wyższa Szkolę 
Muzyczna w  Katowicach 
na nazwisko Krotochw ila
Tadeusz profesor Państwo
wej Wyższej Szkoły Mu* 
cyc." ,c] w  Katowicach.

S9SSÓ

r BIM iiBW IM aHM BK
Î Ï Y î i ï Ô W Î s k B  I

28-POKOJOWY PENSJO
NAT' ..S IELA N KA " GDY
N IA , Kielecka ié  (róg Się* 
śkićj) tel. 45-28 poleca po
koje z péínym . wyżyw ie- 
níéfn lub CząśćiOWyt» *“  
amochód dó dyspozycji.

W IS ŁA ' GŁĘBCE, te l. 143 
k o m fo rto w y  pensjonat „Ue 
ch la “ , woda bieżąca, prze
śliczne położenie, kuchnia  
w rr-zaw sks; zapewnia m iłe  
I . godne spędzeni« u r lo 
pów.. ćTCtig
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Jak odzyskać mienie
t& s g u ji& x io n &  p r z e z  o k u p a n t a
W a r s z a w a  (ZAP). Francu

skie władze okupacyjne w Niem
czech zgodziły się na zwrot mie
nia, wywiezionego przez Niem
ców z terenów Gdańska, Prus 
Wschodnich oraz całego Górnego 
Śląska. W związku z tym M ini
sterstwo Ziem Odzyskanych po
daje do wiadomości, że osoby za
interesowane powinny nadsyłać 
odpowiednie materiały do Biura 
Rewindykacyjnego i Odszkodo- 
wąń Wojennych w Warszawie, 
ul. Asfaltowa l ł  z powołaniem 
się na znak OP/5491 z dnia 17 
marca 1948 r.

Ponadto władze fransuskie zgo
dziły się również na zwrot mienia, 
które w> czasie wojny przywie
zione zostało z Niemiec i zainsta
lowane w Polsce oraz na terenie 
Gdańska, b, Prus Wschodnich i 
całego Górnego Śląska, a następ
nie wywiezione zostało do fran
cuskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. Materiały w tej spra
wne należy kierować pod tym 
samym adresem, ale z powoła
niem się na znak OF/5490 z dnia 
17 marca br.

G mieniu nie rolniczym
Warszawa. Na podstawie obo

wiązujących przepisów — osoby, 
które zajmowały kierownicze sta
nowiska w polskim życiu spou 
łecznym na terenie Rzeszy Nie
mieckiej i b. W. m. Gdańska, ma
ją prawo przy nabywaniu mienia 
nierolniczego do odliczenia 50

S P O R T  I
O  p u c h a r  D a v i s a  

Włochy -  Jugosławia 3:2
Zagrzeb. W meczu tenisowym 

2 rundy o puchar Davisa, Włochy 
pokonały w  Zagrzebiu Jugosławię 
3:2. Decydujący o zwycięstwie 
punkt zdobył Del Bello, bijąc Ju 
gosłowianina M itica 7:5, 6:4. 3:6. 
W ostatnim spotkaniu Pailada 
(Jugosławia) w ygrał z Włochem 
Cucellim 5:7, 6:4, 6:1, 6:4.

proc. w a r t o ś c i  szacunkowej 
obiektu.

W związku z tym M inisterstwo 
Z. O. wydało zarządzenie, aby 
należycie umotywowane wnioski 
osób zainteresowanych wraz z do
kumentami i opinią władz były 
kierowane do Min. Z. O., które 
wyłącznie jest kompetentne do 
oceny, czy dana osoba odpowiada 
wymogom istniejących przepisów. 
Osobom, którym  wnioski zostaną 
przez M inisterstwo Z. O. załat- 
wionę pozytywnie otrzymają od
nośne zaświadczenia.

Kredyty illa sektora prywatnego

Warszawa. Starania Izb Prze
mysłowo-Handlowych o zwiększe
nie kredytów dla sektora prywat
nego dały poważne rezultaty.

W r. 1946 kredyty dla sektora 
prywatnego wynosiły zaledwie 3,5 
procent ogólnych kredytów banko
wych, gdy już w drugim półroczu 
1947 r. wzrosły one do 7 proc.

W r. 1948 sektor prywatny uzys
kał kontretne przyrzeczenia, doty
czące kredytów na prowadzenie 
handlu zagranicznego a zwłaszcza 
na transakcje eksportowe oraz pro
dukcję eksportową.

W marcu 1943 r. Min. Skarbu 
zdecydowało się uczynić zadość 
dawnemu żądaniu sfer gospodar
czych dopuszczenia handlu detalicz
nego do korzystania z kredytów 
bankowych po przez banki spół
dzielcze, K. K. O. oraz Bank 
Związku Spółek Zarobkowych.

Lísiij z  tłaRoka

Polonia Zagraniczna dziękuje Związkowi Zachodniemu
W ramach tegorocznego „T y 

godnia Ziem Zachodnich“  roze
słał Polski Związek Zachodni do 
kilkuset ośrodków Polonii Zagra
nicznej serię najnowszych ksią
żę!; polskich dot. zagadnień Ziem 
Zachodnich, jak  „Dolny Śląsk“ — 
wyd. Ins ty tu t Zachodni, Poznań, 
„200 miast wraca do Polski“ Wł. 
Grabskiego, Atlas Ziem Odzy
skanych" wyd. Głównego Urzędu 
Planowania Przestrzennego w 
Warszawie i w iele innych w y
dawnictw. Książki te, dochodząc 
do rąk czytelnika polskiego na 
obczyźnie, tra fia ją  w  sedno spraw 
i potrzeb tamt. Polaków, jak o 
tym  świadczą lis ty  przychodzące 
z podziękowaniem z zagranicy.

Tak np. pisze prezes Związku 
Polaków v/ Aaalborg (Dania) 
■Władysław K ub ick i do Zarządu 
Głównego PZZ: „Związek Pola
ków' i, Aałborg, Bania, składa ser
deczne Bóg zapiać za, książki, któ
re otrzymał i już je wszystkie za
raz wypożyczył, gdyż nie tramy 
książek polskich ani żadnej bi
blioteki. Więc dla nas jest to 
wielka pociecha, że możemy czy
tać o Polsce po tej strasznej woj
nie. Mieszkamy na samym krań
cu Danii. Do nas rzadko ktoś 
przyjedzie, jesteśmy oddaleni od 
wszystkich. Więc dziękujemy z 
całego serca“.

L ist podobnej treści nadesłał 
również p. Leon T. Walkowicz, 
przewodniczący American Polish 
Council, D istric t 20 (Chicago):

„Otrzymałem — pisze p. Wal
kowicz dn. 25 kwietnia br. — dwie 
paczki z afiszami i pocztówkami 
oraz broszurami pióra Jana K u
backiego i Leopolda Glucka . . .  
Materia! porozsylam do pism i 
organizacji, aby go dla dobrej 
sprawy użyli. Jestem bowiem w 
wielkiej obawie, że Polacy za gra
nicą cały swój wysiłek zużywają 
w jednym tylko kierunku, a za
pominają, że dla Polski dziś spra
wa granicy nad Odrą i Nysą jest 
ważniejsza od wszystkich spra;v 
razem wziętych. Z całym podzi
wem obserwujemy Waszą ener
giczną dla tego zagadnienia pra
cę. Oby praca Wasza i poświęce
nie porwało cały naród i wszyst
kich Polaków rozsianych pó świę
cie całym i oby Bóg błogosławi! 
Waszym poczynaniom ku świetla
nej przyszłości całej Polski“.

Jak w ielkie znaczenie posiada
ją ciągłe w ys iłk i PZZ, by dostar
czać rodakom na obczyźnie bez
stronnych wiadomości o tym, co 
się w  k ra ju  dzieje, o tym, jak 
Polska pracuje i dźwiga się z ru in  
świadczy również lis t z dalekiej 
B razylii od p. Edmunda St. Pan
kowskiego (Santo Angelo, 17 
kwiecień br.):

„Czytając komunikaty krajowe
0 gigantycznych wyczynach na
szych braci w kraju — czytamy 
m. in. — zazdrościmy im, że nie 
możemy i my brać udziału. Napa
wamy sic jedynie ich dumą i 
chwalą i dziś czujemy się dumni
1 szczęśliwi, że nosimy nazwę Po
laka. Nareszcie ziściło się tysiąc
letnie życzenie naszych praojców 
o równości prawa człowieczeń
stwa i braterskiej współpracy, 
gdzie równy z równym i wolny

z wolnym razem twmrzą jcdlP! 
rodzinę. Jeszcze raz składam nt 
nas serdeczne, podziękowanie *a 
Waszą troskę o nas i wszelki 
silek, jaki dla nas poświęcacie •

Nowela o rejestracji dokumentów
n a o kazic ie la

Warszawa. Akcje spółek akcyj
nych, akcje okazicielslde Banku 
Polskiego, lis ty  zastawne, ksią
żeczki wkładkowe na okaziciela i 
inne dokumenty na okaziciela tra 
cą moc prawną w  dniu 31 marca 
1949 r., jeżeli d o . tego czasu nie 
zostaną zarejestrowane i ostem
plowane zgodnie z wymogami no
weli do dekretu o rejestracji i

OłeshGsiowaęja -
B ra zy lia  4:1

Praga, Zakończony w  pierwszy 
dzień Zielonych Świąt mecz teni
sowy 2 rundy o puchar Davisa 
przyniósł zwycięstwo Czechosło
w acji na-’ Brazylią w  stosunku 
4:1. Urba (CSR) pokonał Peterse- 
na 7:9, 6:3, 6:4, 6:4, a w  ostatnim 
singlu Drobny odniósł zwycięstwo 
nad Fernandezem. który zrezyg
nował z dalszej gry przy stanie 
6:0, 4:1 dla Drobnego.

W  K ato w ic ac h

Gimnastyczne misirzosiwa mm
K a t o  w i c e. W hali sportowej 

WUKF w Katowicach odbyły się 
w czasie Zielonych Świąt gimna
styczne mistrzostwa Polski w kla
sie I, IX i I I I ,  w konkurencji pań 
i panów. Mistrzostwa połączone 
były z eliminacjami klasy mi
strzowskiej, celem wyłonienia re
prezentacji na zawody gimna
styczne, które, odbędą się w ra
mach Igrzysk Bałkańskich w dniu 
13 czerwca br. w Budapeszcie. W 
imprezie wzięło udział 6 okręgów: 
Warszawa, Poznań, Łódź, Kraków, 
Bydgoszcz i Śląsk. Ogółem do za
wodów stanęło 170 uczestników', 
w tym 105 panów i 65 pań. Zawo
dy w klasie mistrzowskiej odbyły 
się jedynie w konkurencji indy
widualnej przy udziale 16 zawod
niczek i 18 zawodników.

Wyniki pierwszego dnia przed
stawiają się następująco:

K l a s a  I I I  pań:  drużynowo: 
1 HCP Poznań 173,8, 2. Wisła
Kraków 171,6, 3. Cracovia 156,0.
Indywidualnie: 1. „Akio“ (HCP

Poznań) 47,1. 2. „Hanka“ (HCP) 
44.3, 3. Kawa (Wisła Kraków) 43,8.

K l a s a  I I I  m ę ż c z y z n :  dru
żynowo: 1. Metalowiec, Ostrów 
Wlkp. 183,0 pkt., 2. Cracovia 
181,8, 3. Legia Warszawa 175,6. 
Indywidualnie: 1. Czyżewski (Me
talowiec Ostrów) 52,8, 2. Jurczyń- 
ski (Cracovia) 49,1, 3. Zasada (Me
talowiec).

K l a s a  I I  pań:  drużynowo: 1. 
Orzeł Brzeziny 202,4, 2. Polonia
Rydułtowy, 3. Legia Warszawa. 
Indywidualnie: 1. Sóbala I I
(Orzeł Brzeziny) 55.8. .2. Karwat 
(Concordia Knurów) 52.1. 3. Ru
dek (Koroua Kraków) 51,5.

I I  DZIEÑ
K l a s a  m i s t r z o w s k a  pa .  

n ó w: indywidualnie: 1. Szlosa. 
rek (27 Orzegów) 104,95 pkt., 2. 
Radojewski (HCP Poznań) 192,4. 
3. Betyna (Zjcdn. Bydgoszcz) 
102,35, 4. Gaca Paweł (mistrz Pol
ski — Polonia Rydułtowy) 100,75. 
5. Kulik (27 Orzegów) 98,05.

W  d o ln o ś lą s k ie ! klasie A
Wrocław. W czasie Zielonych 

Świąt rozegrano dalsze spotkania 
o mistrzostwo A klasy DOZPN, 
które dały następujące w yn ik i:

GRUPA I
Bielawianka Bielawa — TUR 

Ziębice 7:0.
Garbarnia Brzeg — Odra W ro

cław 1:0.

GRUPA IV
TUR Jelenia Góra — 

rów 1:4.
RKS Ża-

Polonia Świdnica 11 17 34:20
Garbarnia Brzeg 12 13 19:18
TUR Kam. Góra 12 13 29:31
Bielawianka 12 12 23:23
Odra Wrocław 12 11 21:25
Zryw Jawor 11 6 20:25
TUR Ziębice 12 6 22:33

GRUPA I I
Burza Wrocław - - V ictoria So-

bięcin 4:2.
Wolność Bielawa — Barycz M i-

licz 3:0 (walkowerem).
Burza Wrocław 12 21 30:11
Wolność Bielawa 12 13 28:29
Victoria Sobiecin 12 12 32:31
Lustrzanka 11 12 20:21
KMSS Wroclaw 12 12 17:22
Browar Lwówek 11 11 23:23
Barycz. M ilicz 12 3 7:30

GRUPA I I I
Gaz Wrocław — Julia Biały Ka-

mień 5:3.
PAFAW AG Wrocław _ TUR

Ząbkowice 3:1.
TUR Strzelin — Odra Nowa

Sói 4:1.
PAFAWAG Wrocł. 12 15 30:19
Gm  Wroclaw 12' 15 21:20
Len Wałbrzych 12 14 45:38
TUR Strzelin 12 13 31:27
Julia  B ia ły Kamień 12 13 27:23
TUR Ząbkowice 12 11 25:20
Odra Nowa Sól 12 3 19:52

Dziewiarski Legn lca - -  Pionier
Wrocław 4:1.
IKS  Wrocław 12 17 28:15
TUR Jelenia Góra 12 14 34:22
Dziewiarsk Legnica 12 12 20:23
RKS Żarów 12 12 32:39
Pionier Wrocław 12 10 23:29
Promień Żary 11 8 26:29
TUR Wałbrzych 11 7 21:30

Odra-Iskra Koźle — PKS Bogumin
Nowy 6:1 (2:1)

Koźle. W Zielone Świętą gościła

G. Z. K. S. Chrobry (Wałbrzych — 
•S. K. Naliod (Czechosłowacja)

.1:1 (3:1)
Wałbrzych. W towarzyskim meczu 

piłkarskim B-klasowy zespół Chro
brego zwyciężył zespół S. K. Nahod. 
Bramki dla zwycięsców uzyskali: 
Garbiń, Wrona po 1. Przy trzeciej 
bramce Wronie pomógł obrońca 
czeski skierowując jego strzał do 
bramki. Dla Nahodu honorowy 
punkt uzyskał Sauer.

K ł a s a m i s t r z o w s k a p a ń :  
indywidualnie: 1. Krokay (Wisła 
Kraków) 72,3 pkt., 2. Konikowska 
(HCP Poznań) 67,65, 3. Łukom.
ska (HCP Poznań) 65,9.

K l a s a  I p a n ó  w: indywidual
nie: 1. Gawron (Polonia Ryduł
towy) 46,6 pkt., 2. Paul (Korona 
Kraków) 41,15, 3. Ir lik  (Korona) 
36,6 pkt.

K l a s a  I  pań:  drużynowo: 1. 
Korona Kraków 181,5; indywi
dualnie: 1. Stępińską (Korona) 
46,4, 2. Reincl! (Korona) 45,6, 3.
Mareińczak (Korona 45,6.

K l a s a  I I  p a ń  drużynowo: 1. 
27 Orzegów 172,9 pkt., 2. Korona 
Kraków 165,6, 3. Metalowiec
Ostrów Wlkp. 158,7, 4. Batory
Chorzów. Indywidualnie:, Cieślak 
(Batory Chorzów’) 45,2, 2. Badura 
(27 Orzegów) 44,8, 3. Bochenek
(Korona) 44,7.

Siatkarza Zgody 
w Legnicy

Legnica. Na zaproszenie radzięc 
kie j drużyny Domu Oficera w Le'- 
gnicy, gościła w  Legnicy drużyna 
siatkarzy i koszykarzy świętoch-. - 
w ickie j Zgody. W siatkówce dru
żyna Domu Oficera, która leg ity
muje się trzykrotnym  zwycięst
wem nad drużyną mistrza Polski 
AZS-em wrocławskim, zwycięży
ła Zgodę w  czterech setach 15:7 
— 15, 8 — 8:15 i 15:12.

W koszykówce goście rozegrali 
mecz. pokazowy, k tó ry stał na do
brym  poziomie. Należy podkreś
lić, że m ecz'siatkówki rozegrano 
wg. przepisów rosyjskich.

polska drużyna z Śląska Cieszyń
skiego, która rozegrała towarzyskie 
spotkanie z miejscową Odrą-Iskrą, 
ulegając jej w wysokim stosunku. 
Bramki dla gospodarzy zdobyli: 
Sreber I I  i Burczyk po 3. Dla gości 
prawy łącznik. Sędzia Gutenko 
bardzo dobry. Publiczności około 
2000 osób.

Polonia (Świdnica) — 77.K (Kato
wice) 3:1 (1:1)

Świdnica. Świdnicka „Polonia“ 
pokonała jedenastkę piłkarzy ZZ.K 
(Katowice) w stosunku 3:1 (1:1). 
Zwycięstwo „Polonii“ w pełni za
służone.

Sędziował dobrze p. K l e p a c z  
z Wrocławia.

Ziliiia — Cracovia 
3:) (1:1)

Żilina. W międzynarodowym tu r 
n ie ju p iłkarsk im  Cracovia prze
grała z SK Ż ilina  3:1.

Grom (Gdynia) — AZS Wrocław
ł l ń . 3  — 1 1 3 , 5  p k i .

umarzaniu tego rodzaju doku
mentu.

Rejestrację w kra ju  przepro
wadzą zakłady centralne, bądź 
też oddziały tych instytucji, które 
emitowały dokumenty na okazi
ciela objęte rejestracją. Instytu 
cje te obowiązane są do dnia 31 
maja br. złożyć Bankowi Gospo
darstwa Krajowego wykaz swoich 
placówek rejestracyjnych z po
daniem ich adresu.

Osoby uprawnione do działania 
w imieniu wystawcy, które nie 
dopełniły obówiązku takiego zgło
szenia podlegają karze grzywnej 
do 300 tys. zł.

Wykaz placówek rejestracyj
nych zostanie ogłoszony w  M oni
torze Polskim.

Rejestrację dokumentów, emi
towanych przez wystawców, nie 
posiadających placówek rejestra
cyjnych, przeprowadzi Izba Prze
mysłowo - Handlowa właściwa 
dla ostatniej siedziby wystawcy, 
lub Izba Przemysłowo -  Handlo
wa w Warszawie.

Polskie Urzędy Konsularne 
przeprowadzą rejestrację doku 
mentów znajdujących się za gra
nicą.

Podstawę do rejestracji stano
wią: oryginały i duplikaty doku
mentów, prawomocne postanowię 
nia sądów polskich o umorzeniu 
dokumentu na okaziciela oraz 
prawomocne zaświadczenia o u- 
tracie omawianych dokumentów 
w' okresie wojennym.

Rejestracji nie podlegają doku
menty na okaziciela emitowane 
przez państwo, emitowane za gra
nicą, kupony, banknoty i inne do
kumenty płatne za okazaniem 
oraz dokumenty z zastrzeżeniem 
nieumarzalności.

Zamknięcie listy ofiar
na zakup

butów ortopedycznych
Już po zakończeniu samorzutni 

akcji Czytelników „Dziennika Z*' 
chodniego“ , mającej na celu żaku? 
butów ortopedycznych dla niesz°z? 
śliwej sieroty z Opola, do redakc.'1 
wpłynęły dalsze kwoty pieniężni!' 
w następującej kolejności:

Tadeusz Anioł, Grabocin — ^ 
500—, Helena Harlender. Żywiec "" 
zt 100, Państwowa Szkoła Zawód0' 
wa Żeńska w Opolu — zł 1.700, 
menda Hufca Harcerzy, OświĘe'|fl 
— zl 940, Joanna MienczarkoW8, 
Knurów — zł 100, Buchalter:3 
TORPP, Cieplice-Sląskie — zł 1.1^’ 
NN Katowice — zł 100. Razem Ma' 
nowi to sumę — 4.540 zł.

Jak wiadomo na buty ortopedy0̂  
ne było potrzeba 15.000 zł. Myślimy’ 
że nie popadliśmy w kolizję z in' 
tenejami ofiarodawców, przekazu
jąc nadwyżkę pieniężną osobie <R® 
której były orne przeznaczone.

Redakcja „Dziennika Zachodnie
go“ jeszcze raz składa na tym miel 
scu serdeczne podziękowanie wszy
stkim Czytelnikom, czułym na nie
dolę bliźnich.

tucúa/pg radiad

Ś roda, 19 m a ja
5.58 S yg n a ł i za po w ied ź  s ta c ji.  6.8® 

S y g n a ł i ..K ie d y  ra n n e “ . 5.05 G im n a 
s ty k a . 6.15 W ia do m o śc i. 6.20 ,,Z e g a ry n 
k a “ . 6650 P ro g ra m . 7.00 S y g n a ł czasil 
i d z ie n n ik . 7.15 ..Z e g a ry n k a “ . 8.20 in 
fo rm a c je . 8.25 S k rz y n k a  P C K . 8.# 
M u z y k a . 9.00 G aze tka  ra d io w a  cUa 
szkó ł. 9.15 P ro g ra m . 9.20 K o n c e r t  t V  
czeń. 9.45 K o n c e r t  re k la m o w y . 11'^ 
S y g n a ł i  h e jn a ł. 12.04 D z ie n n ik . 12.2* 
..To w a r to -  p rz e c z y ta ć “ . 13.30 M u zY 
ka . 18.40 A u d y c ja  M in is te rs tw a  o św i*  
ty* ( H -00 ..W spółczesna m u z y k a  po*' 
s k a “ . 14.30 . .T im u r  i je g o  d ru ż y n a 1'' 
14.50 K o m u n ik a ty .  15.00 In fo rm a c je - 
15.15 A r t y k u ł  a k tu a ln y . 15.25 M u zyk*-
15.30 ,.Ś ląsk — W a rs z a w ie ". 15.40 A u 
d y c ja  d la  d z ie c i. 16.00 D z ie n n ik . 18.2* 
S k rz y n k a  P C K . 16.30 „ U  p o e tó w  sta
ro p o ls k ic h “ . 17.00 M e lo d ie  o p e re tko 
w e . 17.-45 R U L  — „ K r a j  i  lu d z ie “ . 18.8® 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18.15 
p io se n ką  p rzez Ś lą s k “ . 18.45 O dcinek 
p o w ie śc i. 19.00 A u d y c ja  d la  w o js k *-
19.30 ..W ieczo rn a  s e re n a d a “ . 20.0^ 
D z ie n n ik . 20.45 ,.S e w e ryn  G o szczy^ ' 
s k i“ . 21.00 A u d y c ja  ch o p in o w s k a . 21'*° 
..Z  ży c ia  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o “ - 

21.50 Pogadanka  s p o rto w a . 22.00 M d ' 
zyka  le k k a . 22.45 P ro g ra m . 22.50 M u 
zyka . 23.00 D z ie n n ik . 23.15 P rogram -
23.30 H u m n  i  k o n ie c  a u d y c y j.

p o d  toto»...
Poprawki historyczne

Wrocław (tel. 
wł.). W drugim 
dniu zawodów 
pływackich A 
ZS Wrocław— 
Grom Gdynia 
padło 5 no
wych rekor
dów okręgu 
dolnośląskiego. 
W biegu na 100 
m stylem do
wolnym, M ar

chlewski (Grom) uzyskał na j
lepszy powojenny w yn ik  w  Pol
sce 1,04.3. Również doskonałym 
w ynikiem  pochwalić się może 
w rocław ianin Manowski, k tóry 
ten sam dystans pokrył w cza
sie 1,05,8.

W yn ik i techniczne: 100 m do
wolnym : 1) Marchlewski (Grom) 
104,3, 2) Manowski (AZS) 1,05,8, 
3) Oleniak (AZS) 1,13,2, 4) Kurek

(Grom) 1,14,4; 200 m klasycznym: 
1) Iwanowski (AZS) 1,05,6, 2) Za
wadzki (Grom) 3,15, 3) Krzyża
nowski (Grom) 3,15,8; 100 m
grzbietowym: 1) Marchlewski
I, 24,2, 2) Franzug (AZS) i  Kurek
(Grom) exaequo 1,25,8, 3) K ra to- 
chw il (AZS) 1,29; Sztafeta 4x100 
klas.: AZS 5,44 (w ynik jest gorszy 
o 1,4 sek. od rekordu Polski), 
Grom 5,54. 4x200 stylem dowol
nym: 1) AZS 11,12,7, 2) Grom
I I ,  13,5.

Panie: 200 m stylem dowolnym: 
Budziszówna (Grom) 3,19, 2) Piał 
kowska (AZS) 3,22,6, 3) Jaworek 
(AZS) 3,25,3; Sztafeta 3x100 m 
zmiennym: 1) Grom 4,56,2, 2) AZS 
5,10,9.

Spotkanie p iłk i wodnej pomię
dzy AZS i Gromem zakończyło się 
zwycięstwem drużyny w rocław
skiej w  stosunku 8:4.

Niejednokrotnie poruszaliśmy 
już na tym miejscu sprawę rewi- 
zjonizmu historycznego, jaki od 
czasu do czasu daje o sobie znać 
w tej czy w innej formie. Ostat
nio ów rewizjonizm historyczny 
zastosowały Śląskie Kolejki Elek
tryczne. Mianowicie od 1 maja br. 
linie tramwajowe „1“ i „4“ w Gli
wicach zamieniły się końcowymi 
przystankami. Od tego to czasu 
tablica orientacyjna „jedynki“ 
opiewa, że jej końcową stacją są: 
„Gliwice, ul. Starego Zygmunta“.

Otóż tu musimy dodać pewien 
komentarz. Wszyscy znali dotych
czas króla Zygmunta Starego, 
nikt zaś jeszcze nie słyszał o kró
lu Starym Zygmuncie.

Ignorancja ta polegała na tym, 
że mało kto interesował się ostat
nimi odkryciami historycznym’- 
Niniejszym więc wyjaśniamy:

Stary Zygmunt był jednym z 
przedstawicieli zasłużonej dyna
stii Zygmuntów. Pierwszym z tej 
serii był Młody Zygmunt, jego 
następcą Starszy Zygmunt, zaś 
trzecim z kolei Stary Zygmunt. 
Miał on jeszcze syna, który się 
nazywał Najstarszy Zygmunt, ale 
o tym wiemy bardzo mało.

Nas interesuje głównie Stary 
Zygmunt. Był to król wprawdzie 
bardzo stary, ale za to jary. Za 
czasów jego panowania wynale
ziono m. in. piąte koło u wozu, 
oraz nauczono się dawać dwa 
grzyby w barszcz. Stary Zygmunt 
sam zasłynął z tego, że łubiał cho

dzić spać z kurami. Kury jednaj* 
niebardzo na to się zgadzały, 
że w końcu się zbuntowały i stł® 
powstała słynna w historii ..WoJ' 
na Kokoszą“. Z innych wyczynów 
Starego Zygmunta należy z»Pa’ 
miętać: Taniec Świętego Wlta 
Stwosza, zrazy a la Nelson, Vet. ' 
pendykularyzm przetwórczy, &1'  
twę pod Zanzibarem, oraz ki'va' 
nie palcem w bucie.

Stary Zygmunt zajmował s,e 
dużo obserwowaniem nicboskJ1̂  
nu oraz byl zwolennikiem gr.V 
klipę. Posiadał charakterystyk® 
powierzchowność i bardzo d°br* 
wypadał na tle. Raz o mało l,r*‘ 
tym nie wypad! przez okno.

Co do innych jego właściwo*0 ' 
to trzeba zaznaczyć, iż Stary 
gmunt przepadał wprost za ml? 
rią w śmietanie.

Po Starym Zygmuncie 
walo się kilka historycznych i** '  
ksym i zwrotów-. M. in. .icSt _¡a; 
autorem sławnego powiedz0” -  
„Ach, tak . . dalej lapidM® 
przysłowia: „Jak nie masz 
niędzy, no to trudno...“ «, 
wyrażenia: „Piwo jest napole 

Zachowała się również P° ^  
ujmująca' piosenka, zaczyn*0 
się od słówr: „Tra la la la • • • ^

Tyle wiadomości przekaza.^ 
nam o Starym Zygmuncie 
nowsze odkrycia historyczne- . j ,  
sznic więc zrobiły Śląskie w ,  
ki Elektryczne, że nam tę " ’'Ljy. 
ną postać dziejową przypomn 

Niejaki X

K
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I I I

Druk: Drukarnia Nr, 9, Sp. Wyd, „Czytelnik“ , Katowice, ul. 3 Maja 12. teL 310-59,

e stron między godziną 11—78 codziennie. Ad 
z odnoszeniem do.domu 170 zt. PKO Katowic
„CZYTELNIK“ , 'Katowice, ulica 3 Maj» 1 '
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